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(daw- 


godziny 1 do 3 po południu 


Olbrzymie poćsXi okrętowej artylerii padają na miasto *V""e rocznica awyr 


PIEKŁO W SZANGHAJ 


Rok XIII Kr. 226 


Łódź niedziela 15 sierpnia 1937 


Koncesje japońska i francuska stoją w płomieniach 


oE ANHAN 15:8 — Wedlug „ostatnich 
rziKONYCH skutek wybuchu dwóch bomb 
życie okol z Samojotu cnińskiego strąciło 
na rogu ko ludzi. Wybuch nastąpił 
betast ga Ć Edwarda 7-go i ulicy Fy- 
nej ulicy a Odległości 600 nitr, od głów 

J icy Szanghaju — Nankin Road. Wy- 


Oddział japońskiej marynarki 


cy leży w. gruzach. 
Z chwilą gdy sanoloty chińskie znikły 
z horyzontu, japońskie okręty wojenne za- 
częły posuwać Się naprzód celem zajęcia 
dogodnych stanowisk j 
dzielnicy chińskiej, 
Cztery chińskie samoloty bombardują- 
ce obrzuciły dzjś zrana bombami, stciacą 
w porcie eskadrę : 
city dwie bomb 
dowa, japońsi 
admiralski or 
skicn, Żadn 


rzonego cel 


do / oostrzeliwania 


japońską, ponadto zrzu- 
ły na japońską szkołę han- 
U konsulat generalny, okręt 
az jeden ze statków pasażer- 
A z bomb nie trafiła do zamie- 
"U.  Uległa natomiast zniszczę- 
Sielska fabryka sardynek, gdzie zgi- 
culis. Uszkodzone również zu- 
przędzalnie japońskie. Jeden sa 
został strącony, zaś pozo- 
się pód “ogniem artylerii 
Wśród ludności > 
zagraniczne 


wycofały 
Przeciwlotniczej. 
Popłoch Banki 
Wszelkie transakcje. 

Bomby spadły „również na Nankin 


CZTERY WW FET a a a E 


Słynna relcordzisiica 
rozdaje auiośrafy. 


| 


panuji 
zawiesiły 


` 


+| 


RE | 


Mała Duaka, 


18-letnia Jenny Kammers- 
gaard, która przeplynęła Kategat (90 km) 


W n t. 4 h 
w" 30 godzinach bijąc tym wszystkie rekor- | 


buch był tak gwałtowny, że cały róg 


Road pomiędzy dwoma. wielkimi hotelami. NA ODCINKU HANKOU. * 


Jest wielu zabitych i rannych, wśród któ- 
rych znaiduja się również cudzoziemcy- Na | ze na linii 
skutek wybuchu bomby spłonęło 10 samo 
chodów. 

W dzielnicy í 
nosamoloty japońskie latają 


nuje spokój. Wojska japońskie zajęły sta- 
cję Tu-Liu-Czen (czwarta stacja od Tient- 
sinu w. kierunku Pukou) i obecnie ostrzeli- 
wują wojska chińskie pod m. Tsiang-Hia- 
Szen. Wojska chińskie przygotowują się 
(obecnie do przeciwnatarcia na Hankou., 


Czapei walki trwają. Wod 
nad polenr wal 


TOKIO, 15.8. — Minister spraw zagra- 
nicznych Hirota złożył na ręce ambasadora 
Chin protestw związku z zablokowaniem 
rzeki Yang=tsse, 41; 


W sferach politycznych sądzą, Że dziś 
zapadną w rządzie ważne decyzje. 
Według przypuszczeń pewnych kół na- 
stąpi odwołanie przedstawicieli dyploma- 
tycznych i oficjalne wypowiedzenie woj- 
Wa UE 
s 


OFIARY BOMBARDOWANIA WŚRÓD 
CUDZOZIEMCÓW. F 


SZANGHAJ, 15.8. — W. czasie bombar 
dowania, czterech obywateli amerykańskich 
i dwaj Rosjanie ponieśli śmierć na miej- 
set i 


A 


50-ciu Europejczyków 4 4-ch obywateli 
amerykańskich zostało ciężko rannych. ~ 


~a 
ZACIEKŁY OPÓR CHIŃCZYKÓW 
Ja POD HANKOU., 

(TIENTSIN, 15.8. — W rejonie Liang- 
Siang GA kl na poludnie pd Pekinu rozpo- 
częły się walki. i 

Oddziały chińskie zaopatrzone w no- 
woczesną broń, zostały odparte przez woj 
ska japońskie ponosząc ciężkie straty, 

Na północno-wschód od Hankou od- 
działy chińskie stawiają zaciekły opór. 


W Hiszpanii walki 
EMI powieśrzme. EEEE 


PARYŻ, 15.8. — Havas donosi z Gi- 
jon: Samoloty rządowe zmobardowały lot- 
nisko powstańcze oraz radiostację w Leon 
wzniecając pożary. Powstańcza artyleria 
przeciwlotnicza otworzyła ogień, pod któ- 
rym samoloty rządowe wycofały się w kie 
runku Walencji. 


——-—-— 


na ulicy u wejścia do Czapei. 


ki. Wolni strzelcy chińscy są bardzo ak< 
tywni. Patrole japońskie przesuwają się 
wzdłuż domów. Na północ od ulicy Seczu- 
an trwają poważne walki. tod 


SZANGHAJ, 15.8 — O godz. 21-ej cza 
su lokalnego japońskie działa okrętowe roz 
poczęły ostrzeliwanie dworca północnego. 

Samoloty japońskie bombardują półno- 
cną część dzielnicy Czapei, oraz lotnisko, 
Francuska i japońska koncesje stoją w pło 
mieniach. W dzielnicy chińskiej padło po- 
nad 300 Chińczyków. 

Władze koncesji francuskiej komuniku- 
ją, że na skutek wybuchu bomb, zrzuco- 
nych przez samoloty chińskie na Avenue 
Edwarda 7-go padło 465 zabitych i 828 ran 
nych. Ilość ofiar wybuchu bomby na Nan- 
kin Road obliczają na 50 zabitych i 70 
ciężko rannych. 


W rumuńskiej miejscowości kuracyjnej 


TOKIO, 15:8. — Z Tientsinu donoszą, 
kolejowej Pekin — Hankou pa- 


F DE.. WEE 
E? KŻ 5% 
$ e i 
k wh ż 
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15-go sierpnia przypada rocznica 
mia polska pod dowództwem Marszałka 
stwo nad najeźdźcą. Zdjęcie przedstawia 


ka A 


CENY OGŁOSZEŃ 


; w de m 


pamiętnej bitwy pod Warszawą. 17-cie lat temu ar= 


Józefa Piłsudskiego odniosła walne zwycię 
omawianie planu bitwy przez Marszałka 


Piłsudskiego z ówczesnym gen. śmigłym-Rydzem. 


Zaniepokojenie © los Lewoniewskieśo. 
jeden motor przestał działać. 


eee A _. 


FAIRBANKS, (Alaska) 15.8. — Panu- 
je tu zaniepokojenie co do losu Lewoniew- 
skiego, od którego nię otrzymano żadnych 
wiadomości od chwili, gdy przeleciał bie- 
gun północny, W kołach lotniczych uważa 
ją, że samolot jest opóźniony o 5 godzin. 
Możliwym jest jednakże, że opóźnienie to 
zostało spowodowane bardzo silnymi prze 
ciwnymi wiatrami. 

MOSKWA, 15.8. — W ciągu pierwszej 
połowy dnia wczorajszego , otrzymywano 
regularnie, Wiadomości o „locie, Lewoniew- 
skiego, który odbywał się. pomyślnie i zu- 
pełnie normakiie. O godz. 13.40 (czas mo- 
skiewski) samolot leciał ponad biegunem 
północnym kierując się ku Alasce, Wiado- 
mości, nadawane z samolotu, były chwyta- 
ne przez nadbrzeżne stacje sowieckie. O 
godz. 14.32 Lewoniewski nadał wiadomość 
iż ostatni motor po prawej stronie przestał 
funkcjonować z powodu wadliwego dopły 


:Q: 


wit oliwy. Samolot znajdował się na wyso= 
kości 4.600 metrów. Lot odbywał się we 
mgle. 

Po godz. 14,32 regularne połączenie z 
samolotem -uległo przerwie. O godz. 15.58 
(czas moskiewski) stacja radiowa w Jakit- 
Cku przyjęła depeszę, nadaną z samolotu, 
następującej treści: Wszystko dobrze, pole 
widzenia małe. O godz, 17.53 samolot rzi 
cif zapytanie: Czy mnie słyszycie? 

Wszystkie stacje radiowe, zarówno pań 
stwowe, hardłowe; jak i prywatrepw Ame 
ryce Północnej — bez przerwy, poszukują 
sygnałów, nadanych przez samolot. Podo= 
bnie postępują wszystkie stacje sowieckie 
na dalekim wschodzie.. Do godz. 2:30 nie 
zdołano jednak nawiązać łączności z- sa- 
molotem Lewoniewskiego, 

MOSKWA, 15.8. — Do godz. 13.30 
nie otrzymano od Lewoniewskiego żadnych 
wiadomości, 


HARCERZE POLSCY W BRUKSELI 


EM w drodze powroinej z jamboree. EE 


BRUKSELA, 15.8. — Około 350 harce- 
rzy polskich, powracających ze światowe- 
go zlotu (jamboree) z Holandii, przybyło 
wczoraj do Brukseli pociągiem specjalnym 


belgijskich i poselstwa RP. harcerze polscy, 
z żywą sympatią przyjmowani przez lud= 
ność Bruxseli, złożyli hołd. belgijskiemu 
Nieznanemu Żołnierzowi, a następnie zło- 


sd złożonym wyłącznie z wagonów polskich. | żyli wizytę na ratuszu, poczym- adbyło się 
aresztowano 36 komunistów. Powitani przez przedstawicieli władz | przyjęcie w poselstwie polskim. 
CZERNIOWCE, 15.8. — Prasa donosi | niści. Ogółem aresztowano 36 osób, w 000 
o wykryciu organizacji komunistycznej w|tym wiele kobiet i młodzieży szkolnej. 


Większość spośród aresztowanych stano- 
wią znani w Rumunii przewódcy komuni- 
styczni. 


miejscowości kuracyjnej Budachi. Policja 
polityczna przy pomocy oddziału żandar- 
merii otoczyła willę „Sirota“ w Budachi, 
órej to willi mieli swą siedzibę komu- I 


lt 
KIVI 


w 
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Święte bataliony dowalki o Jerozolimę 


tworzą związk 


KAIRO, 15.8. — W Egipcie, Iraku a na- 
w Jgierze tworzą Się 


(Jerozolimy). i będą walczyć przeciwko 
wet Trypolitaniii A oddaniu miasta w obce ręce. 

związki miodzie? i dorosłych imienia 
Umara (Omara) drugiego kalifa, który w 
r. 637 na czele Arabów zawojował Pale- 
słynę. Członkowie tych związków składają 
przysięgę, że nie wyrzekną się Al-Kudsu 


i młodzieży świata muzułmańskiego, EBM 


| 
| 


'Y świata, została ©szona przez Hitlera 
eraliczui'e do ` Na zdjęciu: Jenny 
i graly. 


=z «ck 1 
-Marzon ści Zastąp a 
EE radioteleśrafistów. 

RZYM, 15 sierpnia. Celem twa- 
łego uczczenia pamięci Marconiego, zwią- 
zek właścicieli okrętów postanowił we 
wszystkich pismach oraz dokumentach, U- 
żywać zamiast -wyrazu radiotejegrafista 
„mmarconista”. 


EMI) TRLLTY TOPOS" ZPW! WIE TOY RAAF AZOLWEKESICNIE 


Pniepajcie Czerwony Keyi! 


„Pi $ 


ściśle w-g rysunku 

z bezoąiecznikiem ! 
Nowość 1987 roku! Fason 
belgijski! Typ 6-ci0 m/m! 
Strzela metal. kulkami i automat. wyrzuca łuski! 
Huk kolosalny! Idealna obrona przed napadim 
Wykonanie luksusowe: lufa przepięknie bruniro- 
wana, rączki kryte lśniącym bakelitem. Cena tylko 
zł 6.95, 2 szt. 13,50. Setka naboi zł 3,65. Płaci się 
przy odbiorze, Adresujcie: Przedst. „PERFECT: 
WATCH“, Warszawa l, ul. Marjańska 11—1 Dz. E. 
Uwaga: Wystrzegajcie się taniej tandety! Żądajcie 
w sklepach tylko automatów „PIORUN“ z bcz- 

viecznikiem! * 


, Przedmieście Szanghaju Czapei, odbudo wane po walkach w r. 1932, kiedy zostało 
i spalone i zrównane z ziemią, znowu stało się ośrodkiem walk chińsko-japońskich. 


Epilog oszukańczej afery e niigracyjnej, 
b 
l 
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Z Katowic donoszą: Hał nawet dia uzyskania 

Na dzitń 30 bm. rożpfsanó rożprawę |itwierdzenie formularze 
przed sądem okręgowym w Katowicach w 
sprawie głośnych oszustw emigracyjnych, 
popełnionych przez 46-letniego Andrzeja 
Mańko ze Lwowa, który w sposób podstęp 
ny nabrał k.lkaset osób bądź pracujących 
już we Francji, bądź też zabiegających o 
uzyskanie tam pracy. : 

Ścigany dla odbycia kary za czyny nie 
moralne przez sąd okręgowy w Przemyślu 
Mańko znikł w 1928 roku ż Polski i zjawił 
się na bruku paryskim, gdzie korzystając ż 
koniunktury, założył "— pór gi biuro pieczeństwa, 

odróży pst nazwą „Voyageś France — n ; > s 
Boian wynajął Tanë lokale, zaopatrzył) Matiko, czując, 2 pali mt się grunt po 
w efektowne mundury swoich woźnych, któ] togami, kj „ el 4 A krzewi + 
rych wysyłał na dworce dla ściągania na-. Polski wpadł w ręce policji w Katowicac 
iwnych klientów. 

Przedę wszystkim przystąpił do wyda-, 
wania w Paryżu w języku polskim „Kurie 
ra Paryskiego" który był podobno subwen 
cjonowany, Pismo to zajmowało się szcze- 
gólnie reklamowaniem działalności biura 
Mańki, oferując, że zajmuje się wysyłką, 
pieniędzy do kraju, sprowadzaniem rodzin 
i wyszukiwaniem im pracy, podróżami, pa 
szportami i w ogóle wszystkim, co łączyło 
się z wychodźstwem. 

Od klientów z Polski Mańko żądał na 
koszta wyrobienia kontraktu zezwolenia, pa 

-„szpórtu, wiz i przejazdu, TE” 
kwotę 950 franków, * 
gwarantując załatwienie sprawy w przecią 
gu majdałej 3 miesięcy. Po otrzymaniu ta- 
kiej kwoty nie dawał przęz dłuższy czas od z : 
powiedzi, a na upómnienia odpisy wał, że|Po tym terminie zawieszono nad nim areszt 
wyłoniły się trudności i uzyskany już a | SCE, „Obecnie stańie on przed sądem 
petenta kontrakt uległ przedawnieniu. Posy !w Katowicach. 


ih 


POZNAŃ, 15.8. 


wiary w swoj 
;czywiście tikcyjne. W. związku z tym pros 
iMańko o nadesłanie dalszych sum i tak w 


Dopiero po upływie dwóch lat póczęł 
napływać żapytania i doniesienia do pol 
jskich włątż konsularnych. Ambasada pol 


itu wypadsk planowego, na wielką skalę u 
Jprawianego oszustwa. Skończyły się sub 
gwencje dla „Kuriera 


wateli polskich, 
śnie zaś policja paryska wsżczęła osobne 
dochodzenia, ponieważ 


paszportów obywateli 
wiańskich, włoskich, 
skich, których Mańko także oszukał, jed- 
nak brak jest adresów tych poszkodowa- 
nych i cyfr pieniędzy 

Mańkę. 


polskich, jugosłó- 


t 


Śledztwo w sprawie oszustw popelnio- 
nych przez Mańkę trwało z górą 2 lata, Do 


dywał karę z wyroku sądu w Przemyślu, 


p) mm Gi 


mada ść 2gtaszaianyth ię póki 


Poznański urząd 


skiemu, ostrowskiemu i krótosżyńskiemii po 
wojewódzki ustalił kontyngent robotników 


i 


et pał woki BA D00 ali 11 


od bicdńnych wychodźców polskich. 


tych kontraktów, ©- 


fłudzał od 2000 do 4000 franków od osoby, 


iska nabrała wówczas pewńości że zachodzi 


Paryskiego" a nato- 
fmiast wpłynęło doniesienie do władz bez- 


która stwierdziła, że jest on poszukiwany 
dla odbycia kary. Wdrożono więc śledżtwo 
w toku którego zgłosiło się 185 osób, oby- 
poszkodowanych przez 
Mańkę na 150 tysięcy franków. Równocże 


w opuszczonym 
przez Mafńkę biurze znaleziono ż górą 300 


czeskich i hiszpań- 


wyłudzonych przez 


l-go października ub. roku Mańko odsSia- 


wyjedzie do kopalń w Belgii KME aa zpudzóR 


Lesjonów f1, tel. 115-27 


SIĘLE 


przed 


cznym ołtarzu kościoła św. Aleksandta 


io ein chnruym | Kar alainu P £ ialdzicy Tonlar sp: i tik nę A +4 2 r è 
e R żę ak kg As olejny na płótnie ry a i 0 Nikopci (Ma rencji rmhmajstrowie otrżymali 10 prócenfi 
qp raz Najsw. Fanny, czczony, zgodnie „ z] X! Boskiej Zwycięskiej) wyrażona jest W | podwyżki zarobków. Ponadto został iizgo- 
ił | Jego treścią, jako wizerunek Matki Bożej | tym dziele z wielką wyrazistością. 


y | Zwycięskiej. 


y|Zzwiązany z historycznymi 


Nuncjusz Apostolski w P 
-| Achile 
wych pamiętne 
odwrócenie 
P 


g0 fóku zanosił miodły 
nieszeżęścia, 
olsce i całemu chrześcijaństwu. 


] 
) 


i tego, że uplastycznia on ta 


pokalanego Poczęcia Í zwycięstwa 


sze © lym wizerunku (str. 118): 


w XV stuleciu pówsłała 
ryjskim, h 


sposób, słówa Geńeżis żapowiad 
ście na świat Pogromiciełki śżałana. 
to płaskorzeźba 
ńia; przedslawia 


Jest 


przybyły tysiączne rzesze 


czystości jubilewsżowe 50-leci4 korońiacji 
cudownego obrażu Matki Boskiej w Kalwa- 
rii Zebrzydowskiej, w dalszym ciągu wszy 
stkimi drogami ciągną w stronę Kalwarii 
wielótysięczne tłumy pątńlków, których 6- 
gólna ilość przekroczy 200.000. 

Dziś w niedzielę sumę pontyfikalną ce 


Nie wielu wie o tym, iż obraz ten jest 
wydarżeniami 
1920 roku i osobą Ojca św. Pitisa XI. Przed 
tym Bowiem wiżerunkiem Maryi ówcżeśfiy 
ołsce Areybiskup 
s RAtti zamieszkały w pobliżu przy 
ul. Książęcej, codzienńie w dniach sierpnio 
o 
zagrażającego 


Dlaczego jednak Ks. Nunejusż Ratti wy 
brał właśnie ten obraz Bogarodzicy? Dla- 
jemnicę Jej Nie 
nad 
szatanem. Dr M. Skrudlik w ostatniej swej 
pracy pt. „Misja dziejowa Polski a chwila 
óbecha" (Wilno, Książnica Matiantim) pi- 


„W epoce walk krzyża ż półksiężyceńń 
na półwyspie ibe: 


ajdawniejsza ż zachowanych kóm 
pozycja, iplastyczniająca w ńiezhany dotąd 


ające przyj 


andaluzyjskiego pochodze 
ona siedzące na ramiehiu 


Na jubileusz Kalwarii Zebrzydowskiej 


KRAKÓW, 15.8. = Na teporoczńe tiro, Jebrow 


ze snu woźnica ==m 
$powodówał zderzenie z samochodem. 


——| 


> é aa i * PR 240 H à 

ki Boskiej Zuycioskio) w Warszawie paistrowie,. otrzyma 
tórym w siórpniu 1920 r. modlił się obecny Papież 
WARSZAWA, 15.8. = W prawym bo- 
Warszawie, na pl. Trzech Krzyży, zdajdć: 


ŁÓDŁ; 15 sierpnia. 
Matki = Dzieciątko Jezus, które godzi włó 
cznią ze znzkiem krzyża na rękojeści, 
węża, zataczającego kręgi u stóp Bog 


przedstaWicielafhi Związku Przemysłu Wł 


W | kienniczego w Państwie Polskim 
aro- 


SHE j dniony projekt układu zbiorowego. 
Obraz ż kościoła św. Aleksandra wyka Plaża anan z 


zuje tematowy związek ze wspomnianą 
płaskorzeźbą andaluzyjską oraz z malowi- 
dem kościoła Panny Matyji w Krakowie, 
podobńej treści. Jest oñ „jak 6 tym świad- 
czy faktura, technika i kompozycyjne wła= | farn 
ściwości malowidła, dziełem artysty włos- 
kiego, ż drugiej połowy XVII wieku, wy- 
kształeóńego w środowisku uczniów Aka- 
demii rzymskobolońskiej a przejawiają- 
cego w swej twórczości zależność przede 
wszystkim od Guido Reniego (1675 — 
1642), jednego z najwybiłniejszych przed- 
stawicieli tej szkoły. 

Obraż warszawski odrestaurował w 
1936 r. prof. Jan Rutkowski kieroknik Pań 
stwowej Pracowni Restauracyjnej Zamku 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 15.8. — Dzisiaj jako w 
rocznicę zwycięstwa pod Warszawą, J. E. 
ks. Nunejusz Apostolski Msgr Cortesi przy | żął kartel producentów wapna w Wilnie, 
będzie dó Bazyliki Serca Jezusowego ná (=) Obieg biletów Banku Polskie 
Pradze | odprawi tamże o godz. 8:ej raño] wynosił w pierwszej dekadzie sierpnia 982 
nabożeństwo dżiękczynne. miliony złotych, pokrycie złotem wynosiło 
37 procent, 

(=>) W turnieju szachowym w Sżtóke 
holmie pierwsze miejsce bezapelacyjnie zdo 
były Stany Zjednoczone. O dalsże miejsca 
wre jesźcze walka i obecnie drugie mièja 
sce zajmują Węgry, trzecie Polska, czwara 


te i piąte Holandia i Argeni +, szóste 
Czechosłowacja itd. 


WERSET NEONET MDM TEZA 


ZDARZENIA i WYPADAL. 


(—) Łodzi grożi strajk pracowników 
1aceutycznych 2 powodu odrzucenia 
przez właścicieli aptek żądańja zawarcia u= 
mowy zbiórowej obejmującej ogólne warun 
ki pracy i płacy w aptekach łódzkich . 
—) W wyniku dłuźszych pertraktacyj 
z udziałem inspekcji pracy doszło do pod- 
pisania protokółu w sprawie ð likwidacji 
strajku okupacyjnego w fabryce Beckera 
w Białymstoku. Postanowiono przekazać 
sprawy Sporne pod arbitraż ministerstwa 
opieki społecznej. W związku z podpisa- 
ńiem protokółu robotnicy przerwali strajk, 
W najbliższym czasie uda się do Białe- 
gostoku arbiter wyznacżony przez ministra 
opieki spoiecznej, który rozstrzygnie spra 
wy sporne i ostatecznie zlikwiduje długo= 
trwały zatarg. 
) Min. Przemysłu Handlu rozwią- 


pątników z całej Polski 


ać będżie ks. biskup Rospond, Uro= 
czystości odpustowe  żakończy uroczyste 
„Te Deum“ i udzieleńie błogosławieństwa 
apostolskiego. 


Przebieg uroczystości Kościelnych w 
Kalwarii Zebrzydowskiej trasmituje Pol- 
skie Radio. 


Wezóraj odbyła się kofiferencja między. 


a Związku” 
Majstrów Fabrycznych. W wyniku kónfee 
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100, śremskiemu | średzkiemu po 80 oraz l 
którzy zostaną zarekrttówani w Jarocinie wrzesińskiernu 41 osób, ość zgłószeń prźe WARSZAWA, 15.8. — Komendant P.P. się, szarpnął ża lejce | koń jeszeże bardziej , Ł 
na wyjazd do kopalń belgijskich w ilości wyższa znacznie ten końty ngent. Z nog w Radzyminie, starszy przodownik Edward skręcił że śródką Sżosy w lewo, powodując I J 
651 robotników wykwalifikowanych i nie= | pów, jarociiskiego zgłosiło się 1.389 osób Lenard zawiadómiony został, iż na 3 kilome katastrofę. Fsi 
wykwalifikowanych. Z tej liczby przydzie- wśród których 384 posiada wymagane kwa trze sżósy od Radzymina auto dyplomaty- Wskutek nagłego zahamowania, p. An TŻ, i, kuch 
Iforó powiatowi jarocińskiemu 150, kępiń= | lifikacje, czne, jadące w- kierunkiy A O Ro na Koenig wder yla głową w karoserierikadi „DDZEKONAŁEM się Jb} DAW Oira stąw 
z y —=—O== katastrofie. Sprawca  katastroły, woźnica |ńiosła lekkie obrażenia. Pierwsze] pomo- ; f KOOLLA GUM ,3Ą W GNIO- bard 
i usiłował zolte. cy udzielił żonie dyplomały miejscowy lè- | NE i wiEM,ŻE NIC NIE ZASTĄPI k (l sę 
s = : r z V, 7 | ir f rkli< 2 naj wi i f p” z Eu Ai " ł 
i filaatropijnego| Korżystając £ uprzejmości motocykli: |Karz. Po naprawieniw auta przez szofera, E ORYGINALNYCH GUM,OLLA a ni 
Goniec niemieckiego stowarzyszenia ila tr p j g sty p. Górskiego, właściciela pobliskiej po- państwo Koenig udali się w dalszą drogę. DLATEGO PROGZĘ O ORYGINALNE PUDEŁKO wani 
AŁ 1 0 0 0 ZŁOTYCH wił się na miejscu wypada, | Om zja-]  Sprawèe katastrofy Zygmnta Greckie aape e wii, 
©| wil się na wagi wypadku. i „8 zatrzymano i po spisaniu protokółu OLŁA z GLOBUSEM! raż 
TAP ! ARE? a STOGKU SZOSY = w rzek — sta "kazano w > an OTAR TIRE ny z 
Z Bydgoszczy donoszą: ' kupu biletńw kolejowych dla powracają: wóz jednokonny, obok ołofiowe auto MA przekazano władzom sądowym. ! i woju 
Niemieckie Stowarzyszenie Dobroczyn- cych z Niemiec dzieci. wy św ki Hańsa, częściówo w rowie, z tisżkodżó- ! nia 
ności Społecznej (Deutscher Wohlfahrt- Niesumiienfy BOMEC e zk Pajo boy nymi Głótnikami i chłodnicą. Autem jechał | chw 
bud) z siedzibą w Bydgoszczy przy uł. |rzec rowerem Ewo dozę: zyc p. Koenig radca jednej z ambasad wraż ry: 
Marszałka Focha 36 zajmuje się 5% wy- | nia j Bole ezasi ki: ard aj ża= | 5e swą małżonką. Wóz prowadził szofer. w “Aa 
syłką dzieci niemieckich z Polski do miej-|ginął. Policja wszczęła dochodzenia, Zatrzymany wożnica, Zygmunt Górec= 
scowości letniskowych w Rzeszy na wyw- ki, wieśniak że wsi Zawady, wracał z tàr- KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO wa 
, s ; 7778 cy D $ sA A £ i 
czasy Tette, Bilety kolejowe do granicy at Przejściowe zachmurzenie gowiska z Warszawy. Tłumaczył on Się, | ŁÓDŹ, 15 sierpnia. Na ul. Pryncypal- Wskutek upadku doznała złamania no+ na, | 
DEE A OS ważki zapowiada Dis. rj i gp m gna aW ark Pn nej 6 (Kożiny) usiłował pozbawić się życia gi óraz ogólnych pó" "ak Pozi wyd 
s e do r J 2x + b mochodu. Gdy w ostatniej chwili obudź s. Pieasiakł Anty a! oszkodowan: wózł le 8010- ; 
i I ŁÓDŹ, 15:8. Według zapowiedzi Pima dy je HM s8=letni Lisowski Henryk, yag Prey e A oj odwió g go k 
"W dniu wczorajszym goniec Wohl-| w dniu dzisiejszym będziemy mieli zachmu | === Obięgorskiej a RI naua w APIC | A W Me” godzinach wieczornych sław 
fahrtsbumdu 30-letni Otto Fritz otrzymał z| rzenie zmienne ze skł >nnością do burz, Wia Zwłoki zamordowanej kobiet ma >" „ży Rz $ gar AEN t +41 ET , e Si mieszczącej się w 7 Pobyt 
bitra Wohifahrtsbundu 1000 zł. celem wy-| try południowo zachodnie. Ciepło. przykryie ma FJ Lekarz Pogotowia Eanan Ago Krzyża w ee, żabiyćżnych Koeniga Brzy ul. Pa- malni 
; : po opatrzertu rannego odwiózł go w stanie Sp | 51: iskry w 6 iie i wy, ” 
z Ws a posar beie T EA wne || vb 
4. -=<aóż 7 una donoszą: > a. * x $ i „JP ar, R or) ą agromadzony £ zań 
IE DUR NU PLM TLEN TRESI TREN TUM; simmi ii Bai O godz. 14 zauważono zwłoki Józefy nk Przyczyna żaniachu nie została ustało Na miejsze wybuchu pożaru przybyłe, dwa Powy 
ii UB LUBI! HOR AI [MII HED Ell HELU! HU Kierszysówej, mićsżkanki kol. Waryszki,| ~ Na ul. Li nikisga W ta grze|P'"tony Straży Pożarnej, które ogień w żołd 
sa imit kimmi dumida kimi iii : ST SRN pR gm. olkienickiej. Zwłoki łeżały w sieni dos dzikie piiss jeflne żostkł nójóbiina żarodku ugasiły, Straty. nieznaczne, 7 
meve nes gemme smr mu i były sype Żyłala mak: ,_ | Chodzenie przez jeźdr „zosta f 3 i : : DZIW a Peg: 
m Himi 7 ABA iii EZ ooo ih Rh, a pobli: przez samochód 43-letnia Małka Kagan, A Do mieszkania Józefy Jackowskiej, A 
Lg. Zizi Z ‘u zaś stał kosz mąki i leżały jelki; WYWTÓ | „a. przy il. Bażarnej 4, Przy ul. Dworskiej 59, włamali się złodzie- iw 
nad “one ze ściany przedsionka. Na zwłokach "mA i prażenie ciałą|J% Í Skradli garderobę oraż inne przedmio= abo 
= imi Lin ujawniono duży siniec i zadraśnięcie naskór , „POSZKOdÓWANA MOD s lekarza Pogo ty wartości łącznej 400 zł. < przyr 
= iia Z ka na szyi. Zachodzi podejrzenie, że Kier- | żostała pó ( O ORG dł Hain - 8S = Ż mieszkania Arkadiusza Letka, przy O 
w stanes ` ; ją i E 04 PE towi:ć rzewi ric b. { , 4 1054 S - É; i 4 x , £ 
mer "ET" SZYSOWa została zabita prze jednego z mie- | (oWia przewieziona do zę ul. Drewnowskiej 23, nieżńani Sprawcy przyg 
eli aN Ae Szkańców kolonii, z którym miała sprawę są — Na posesji przy ul. Myśliwskiej, przy pómócy włamania skradli radioaparat W s 
t. "<«mara ma p OPP r s i dan? J 7 tak ` 
s, BRT dówą. Mężeżyżhę tego zatrzymano, ża. tamże 27-=ietnia Elżbieta Pociechow= oraż ińne rzeczy wartości 600 zł. re ni 
=s ermer se: Škà, w czasie mycia Okna na pierwszym z A chwil 
1) Ul pi aszczytne odznaczenie piętrze spadła $traciwszy równowagę, i namnen OP I 1 ETA | tiwi 
=: FEF pí. Borkowskiego. EM Yieucztiiwi ekspedienci sławą 
22 61 ROZA Z Gdyni donósżą: nii ] przed sadem. Te | ły w 
ha : w eza DARE Jednomyślną uchwałą kapituły medalu B K o i TEM p s sierpnia dnian 
aii iii PC firme wy ff Hi Legionu Amerykańskiego 48 stanow: popi 2 Łódź, di: = Oto ki, oii stane 200 t 
c Kd i 1937 í ô FASO larny komendant motorowca polskiego "p F Przed Badem, któ m w todz + ia ale z 
S spee 28i t z zzz „Batory” kpł. Eustachy Borkowski, został À » © |ja szajka złodziej, którzy systematycznie i 
TEIN o in od ch I T i I Legi u Ame M a |dokonywali kradzieży ną szkodę firmy L "z 
Lt. dznaczóny żłoł edale lonu Ame- mi i i ) ili, K ŁY ni L. 
8 c= 1.8 si: ros y złotym m m Legion CSIĘCZM e Geyer (Piotrkowską 280), W skład sżajki 
=’ d Gać na rykanskiego: i k z zehodżiłi: Jan Ralski, Tadeusz Paciorkie- gdyž 
ii iini jji dokonal a olga ca kòt Borka | 12 Gwmiadąc oj peat „ECHA  |wehodkii, Jan Ralki, Tadetsż Paciokie- leżno 
F" : z: a gad oR pyt AI on Mi ki 2 odnoszeniem do tomu Alewski (Wyżyscy ekapelienei MASUI. 
na! loda 5. ściem ;Bātorego' ż Nowego Jorku mjr Anu= Też a Pris kr A ha- iS zal 
zii iiini ‘ii szkióWIE w OWśizystwię AASA pułkowni , Prenumeratę zamawiać można wi), którzy pozostawali ź kontakcie ż nie- w 
HH = ków ANI amerykańskiej w służbie czyn- S po nia miesiąca. jakim Tadeuszem Opalińskim, nabywają- 7 
UJ ptei LE Á H 
en ‘a mami a; | wirki 2 (Karola) = tej. 182:48, |cym od wymienionych towary na ulicy. 
=" z nej. Piotrkowska 11 = tel, 102 - 29. W wyniku rozprawy Sad skazał ekspe- l 
ti — = kata ! rfi 
cz ! IPI. aiai ZY Sie, odbiorze W Administracji Żwirki 2 (Karola) |dientów, każdego po dwa lata więzienia, a 
= m Piotrkowska 11 pronttmerata wynósi 2 10 fr. Opalińskiego na 2 lata więzienia i na 300 
ii tiimi Dr med. zł. Ś KBAUDZ x 
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„ W sprawie tej odbywaj 


z. 8 


Zaostrzone przepisy ruchu 


upośledzają rowerzystów. 


NA $ZO$ACH $A ONI ZALEDWIE TOLEROWANI. 


ŁÓDŹ, dnia 15 sierpnia. 
Od jednego z Czytelników otrzymali- 
śmy następujące uwagi: 

Nie jestem zawodowym sportowcem, 
roweru żaś używam od kilku już lat z 
wielkiej konieczności, tym nie mniej jed- 
nak przeszedłem „szkołę“ jazdy rowero- 
wej, na naszych drogach publicznych i 
chcę tu zabrać mój skromny głos w zwią- 
zka z ostatnimi zarządzeniami minister- 
stwa komunikacji i spraw wewnętrznych o 
ruchu rowerów, które weszło w życie z 
Początkiem sierpnia. 


Zastrzegam się w imię dobra sprawy, 
jakim jest bezpieczeństwa na drogach pu 
licznych, że nie mam ramiara bronić tu 
bór, kategorii rowerzystów, zwłaszcza 
kip pokolenia młodcaay9, która istot- 
ne wprowadzą chaos na »aćaech przez ró 
jezdni, cłciy * zajmowanie siekiedy całej 
gły zi ichy dojazd do przechedniz į na- 
nie DERIN alarmowy, umyślne strasze- 
oma it. p- wybryki. 

Stwierdzić natomiast muszę, że rowe- 
SĄ jako taki traktowany jest u nas 
p! rez wszystkich po macoszemu, że uwa- 
Na Się go za jakieś dokuczliwe stworzenie 
ovet „wladza“, dozorująca na drogach, 
poniża często godność rowerzysty — czło 
wieka, traktując go jeśli nie „per ty“, to 
ka ika | nper wy”, A do tego wsią wyty 
kły: fee: tylko wszystko ( to znaczy: 
Informacji uggi, t d.) chodzi kędy chce. 
przednim udziela „się rowerzyście po u- 

! SPojrzeniu na numer, dzwonek, 
, latarkę, szkiełko odblaskowe. i 
,, ECZ jakże z innym respektem odno- 
sę ta „władza“ do motocyklistów i au 


tomobilistów? Wersalska prost  uprzej- 
mość, bo a nuż może to sam pan naczel- 
nik! A rowerzysta, ten szary, oblany po- 
tem, i obryzgany błotem (właśnie przez 
motocykle i samochody) człowiek, co to 
raczej biegnie niż jedzie  (obładowany 
sprawunkami ma bagażniku,  sterze, ra- 
mie i na plecach) — nie ma żadnego w 
świecie znaczenia. Można więc traktować 
go dowolnie. 

Po tym luźnym wstępie przejdę 
smych przepisów. 


do 


Rozporządzenie zabrania m. in. jazdy 
na rowerach środkiem szosy zamiast po 
prawej krawędzi jezdni, 

Otóż muszę tu wyjaśnić rzecz zasadni 
czą: którędy w ogóle można jeździć na 
naszych drogach publicznych. Praktyka 
życiowa wykazała, że tylko po jednej stro 
nie szosy. Czym to tłumaczyć? Otóż sos 
ciągną stale z dalekiej nawet odległości 
furmanki naładowane towarem, więc mę 
nie wybijają kopytami szosę, nman a 
idą po jednej stronie, wydeptując ai 
Po tej też stronie I dlatego wieku = 
bywa się niemal cały ruch pieszy. Fa: 
dziw więc, że i rowerzysta chętnie orzy 
sta z jednej strony, chociaż nie przepiso- 
` Dalej. — W okresie deszczów, kiedy 
po obu krawędziach szosy opara. blóta 
wykopane są co kilkanaście metrów row- 
ki dla spadu wody — jazda na rowerach 
może odbywać się wówczas tylko środ- 
kiem szosy lub chodnikami za' miastem: 
gdyż musiała by przestać w ogóle komuni 
kacja rowerowa. Szkoda więc że rozporzą 

| dzenie to jest zbyt suche i nie przewidzia- 


Ryko wyjazdów letnich na południe. 


Do Rumunii i Bułgarii można jechać bez ograniczeń 


ŁÓDZ, dnia 15 sierpnia, 

Jak już donosiliśmy, wyłoniły slę w tu 
Prstycznym ruchu zagranicznym do niektó 
tych krajów, a. w szczególności, do Jugo- 
słąwii i Włoch nowe trudności, które tym 
bardziej są dotkliwe, że występują w peł 
ni sezonu, Przede wszystkim zaalarmowa- 
a nas wiadomość o wstrzymaniu wyda- 
Wania czeków turystycznych do Jugosła- 
wii, dokąd w drugiej połowłe sierpnia o- 
taż z początkiem września ruch turystycz 
ny z Polski ma szansę największego T02- 
woju, Okazuje się, że na skutek wstrzyma 
a „wydawania akredytyw wyjazd w 

wili obecnej został w zupełności wstrzy 


many. Jak į A Piki 
kyeh. ki informują ze źródeł kompetent 


szło pół p 1, koło 5 miln. dynarów tj prze 

układzie utiona złotych, przewidziana w 

wiański Urystycznym _polsko-jugosło- 

oj 'M, została w zupełrfości wyczerpa 
"na 


wyd skutek czego, zostało wstrzymane 
Jdawanie czeków turystycznych do te- 
M kraju, Zaznaczyć należy, że do Jugo- 
“awii wolno było zabrać 125 zł. na koszty 
pobyty tygodniowego łącznie do maksy- 
Mmalnej kwoty 750 zł. na pobyt 4-tygodnio 
WY. Tego rodzaju zarządzenie jest nie- 
wątpliwie przykre dla szeregu osób, które 
zamierzały spędzić urlop nad morzem 
Adriatyckim wśród gościnnego narodu ju- 
gosłowiańskiego. a, » e 


. 


"Jak informują, powstałe trudności 


są 
chwilowe i ze stron 


l y kompetentnych czyn- 
ików i “usj wi ; 
z0 Nal EA kak są usilne staranie, ażeby 
przynajmniej tym ognylszd ly ej 
pośrednictwem biur ENEA które już 
przygotowania do sp 


f ają się rozmowy L 
re niewątpliwie doprowadzą do nh któ 
chwilowych trudności. N a ji 


Poza trudnościami wyjazdu do 
sławii również i wyjazdy do Włoch zosta- 
ły wstrzymane. Wprawdzie przed kilku 
dniami uzyskane 1 milion lirów tj. Około 
200 tys. zł. na czeki turystyczne do Włoch 
ale z sumy tej nie mógł korzystać 


Jugo- 


4:.) 
BE żaden nowy turysta, PW” 
g p" * . 
Rdyż istniała konieczność przekazania na- 


leżnnę. 
Źnośc, licznym turystom, przebywają- 


| o REREEZZDZTEZAA 
FERWY, SERCE i 


choroby przemiany materił 
najprędzej wyleczysz 
wW NAL ĘCZOWIE 
Zakład słynny od 1800 r. 


Int j prospekty : Warszawa, Estońska 6 
m. 1 Tel 10-08-19 


Mea, , 


CoO O JOARE 


cym już w Italii, którym koniecznie trze- 
ba było przekazać na pobyt pieniądze. 
Rozmowy na temat powiększenia akredy- 
tyw na wyjazdy do Włoch są prowadzone 
jednakże trudno przewidzieć, jaki obrót 
przybiorą te pertraktacje. Starania te po- 
winny być załatwione jeszcze w ciągu bie 
żącego tygodnia, co zadecyduje o ewentu 
alnych możliwościach turystycznych do 
Włoch. s 3 
Wobec trudności wyjazdu do Italii i 
Jugosławii, istnieją dwa południowe kraje 
do których turystyka może się odbywać 
w sierpniu jeszcze bez ograniczeń. Do kra 
jów tych należy Bułgaria oraz Rumunia. 
Do Bułgarii można wziąć ze sobą do 700 
zł. a do Rumunii nawet do:800 zł. maksy- 
małnie. O iltby więc w najbliższych 
dniach trudności wyjazdu do Jugosławii i 
Italii nie zostały uregulowane, pozostają 
dla naszyst turystów jeszcze dwa piękne 
południowe kraje a to Bułgaria i Rumunia. 


4» AG 


Ostat 


EE M, | Żniwa w całym kraju zostały już zakończone, Żyto. pszenica, jęczmi 
a i 
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UB Ceny należy podawać ME 


Za peine jednostki wagi! 


Łódź, dnia 15. 8. 

Mimo wielokrotnych zarządzeń władz 
administracyjnych niektórzy właściciele 
sklepów ciągle jeszcze uchylają się od o- 
bowiązku ujawniania cen artykułów pier- 
wszej potrzeby. 

Na wielu wystawach sklepowych wid- 
nieją wprawdzie ceny, ale dotyczą one 
nie jednostek wagi, lecz ich części, np. 
1/4 kilograma, co wprowadza w błąd ku- 
pujących. 


Niejednokrotnie zdarza się, że ceny po 
dawane są w ten sposób iż cena złotych 
podana jest dużą cyfrą, a groszy — małą 
niewidoczną nawet z bliska, Ten sposób 
ujawniania cen obliczony jest wyraźnie 
ło żadnych ewentualności. Z tego tylko wi na wprowadzenie w błąd kupującego. 
dać, że przepisy te układali nie rowerzyści 

Przejżdźmy do innego punktu! Zakaz 
wożenia innej osoby, jeżeli rower jest jed 
noosobowy, 

Znowu zbyt suche rozporządzenie. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że rowe- | 
rzysta nie chętnie bierze kogoś na ramę 
(za wyjątkiem może dziewczynki, ale rze 
kłem już na wstępie, że tej kategorii ro- 
werzystów w obronę nie biorę), jeśli zaś 
bierze, to z konieczności. Przytoczę tu 
dwa konkretne przykłady: 


1) Dziecko w szkole wiejskie; zaczo- 
rowało. Należało wozić je codziennie 
przez dłuższy okres do miasta, aż do ztw 
pełnęgo wyleczenia. Ojciec dziecka żyje 
z rąk pracy, nie ma konia, jedynie rower. 
Woził więc na nim chore dziecko (10 let- 
nfs) około pół roku i dzięki temu uratował 
je od niechybnej ślepoty. 

2) Wielu ojców dowozi na rowerze 
swe dzieci do szkół (na drogach pubfine 
nych). 

Czyż można więc wyodrazfć staż: sò 
sowanie karnego mandatu w obu tych wy 
padkach? r ve 

Wydaje m! słę więc, Ze zBbył wigs w 
Śli się u nas o opłatach i przepisach rowe 
rowych, natomiast nic e warunkach dla 


Władze administracyjne winny  ia- 
szym zdaniem, położyć kres takim prakty, 
kom. 


Lekkoatletyczne zawody sportowe pań w Paryżu. 
NTT ANO e a e 
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w których wzięły 
Na zdjęciu widzimy fragment zawo- 


By sżadionie St. Cloud w Paryżu odbyły się zawody sportowe pań 
udział zawodniczki szeregu państw europejskich. 


rowerzystów, mbee rorida pt Í dów, emocjonujący bieg na 80 mtr przez płotki, w których zwycięstwo odniosła Ge- 
Tą drogą nle zmotoryzujemy kraju." | Hus Mischen (pierwsza na lewo) pokonując mistrzynię olimpijską Włoszkę Walla 
Wo | —— w a R a. (pierwsza na prawo), . 


GEHENNA MŁODEGO POKOLENIA. 


Ciężkie życie chłopskiego dziecka. 


Cenny ełemeni ginie w szponach bezrobocia. 


ŁÓDŹ, dnia 15 sierpnia, | NEIE" 

W „Głosie Młodych Nauczycieli" uka 
zał się nekrolog £ wspomnienie. pośmier 
tne, które jest strasznym oskarżeniem, mło 


cym. nekrologu: $. p. Weronika Zgoda, po 
siedmiu latach oczekiwania w ciężkich wa- 
runkach na pracę, zniszczona gruźlicą po 
tygodniowej służbie w zawodzie nauczy- 


Czytamy dalej; 

„Maturę otrzymała w r. 1980. Była 
córką wieśniaka, który ostatni grosz wy= 
dał na kształcenie jej w seminarium. .5pa 
dego pokolenia przeciwka gnębiącemu je | cielskim zmarła w Stąporkowie, dziewał się na stare lata pociechy. Sta- 
niezasłużenie bezrobociu. Po następują- Cześć Jej pamięci!, x! 1#? |rała się więc o posadę nauczycielską. Nie 

3 w RSW . stety, bezskutecznie. Raz po raz, gdy ktoś 
mma > z młodszych, zamożniejszych otrzymywał 
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LECZNICA DLA ZWIERZĄT | | Il 
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czy, gdyż jak to zwykle na wsi bywa, ro 
Mag. Wel. H. WARRIKOFFA 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgi czny 


dzice uważają, iż brak praty jest naszą 
wyłączną winą. Dręczyła się tym okrut- 

SZCZEPIENIA psów i koni 

STRZYŻENIE psów i koni, 


nie, patrząc na zgaszone twarze swych 
Kąpiele Psów 


rodziców i rodzeństwa. 
Nadszedł siódmy rok jej bezrobocia, 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt, 
Przyjęcia w przychodni od 8-11 od 3-6 w 


Załamała się. Nie jądła, nie spała: Częstó 
w nocy zrywała się z łóżka z krzykiem 
krew mrożącym w żyłach, powtarzając 
rozpaczliwe słowa: „Gdzie moja praca! 
Na co, komu potrzebna moja męka? Chcę 

Członkowie Towarzystwa Opieki 

tami płacą ulgowe ceny. 


nad Zwie rzę” umrzeć | 


I 


nia Zwózk a. 


Z trudem przychodziło strapionej mat 
ce uspokoić ją. 

Któregoś dnia na wiosnę B.r. z przefas 
żeniem stwierdziłam jej okropny wygląd. 
Boże wielki! Co się z nią stało! Miałaby 
to być ta sama istota, co to dawniej 


kwitta zdrowiem i humorem? 


Sama śmierć mogłaby jej pozazdroś- 
cić przerażającej chudości i zgasłego obli 
cza. > 

Gruźlica! 7 x, 

Zapytałam ją: „Co ci dolega?“ Spoj- 
rzała na mnie z wyrzutem. „Czyż nie 
znasz moich warunków? Czyś zapomnia- 
ła, że 7 lat męczę się? Gruźlica jest tyl- 
ko naturalnym następstwem siedmiolet- 
niej gehenny — bezrobocia! I ciebie... I 
innych to czeka... jeżeli..." 

Nie pozwoliłam jej dokończyć. Strach 
ogarnął mnie słysząc z ust tego widma 


człowi czego podobne horoskopy na przy 
szłość. Cierpiała strasznie, Cierpiała i jej 
rodzina. Bezrobocie zakończone śmiercią 


Nasunęło mi się mimo woli straszne pyta- 
ne: Czyż w podobny sposób i my pozos 
stali zlikwidujemy własne bezrobocie? 

Ironia losu! Na cztery tygodnie przed 
jej śmiercią otrzymała... zawiadomienie 
o posadzie nauczycielskiej w miejscowo- 
ści Inspektorat — Końskie. 
Wstała z łoża śmierci śmiejąc się i pła- 
cząc na przemian. Twierdziła, że jest zdro 
wa. Pojechała. I nie było siły, która by ją 
powstrzymała. 


„A , 
Staporków. 


Pojechała w daleka podróż. Po czte- 

rech tygodniach — śmierć, Zmarła w 

szpitalu. Pracowała 1 tydzień. Leży dale 

ko od rczpaczajacych rodziców i sióstr, 

A mnie dotąd dźwięcza w uszach jej sło 

wa: „I ty... i inni.. jeżeli...” ` 

Do napisania tych słów skłoniło mnie 

sñ i owi R A nie zmarłej, która padła 0- 
a i owies zostały już niemal wszedzie zwiezior: a L:>rokocia. SE" 


rzów i stodół 
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Uprzykrzony i 
renów Polą Mokoto 
gów Konnych, 


wskiego, Tow. Wyści- 
' zaczyna wreszcie trakto- 
wac poważnie swą przeprowadzkę na Siu 
zewiec. „Pierwsze jaskółki”, dowodzące 
konkretnych zamiarów tej przeprowadzki, 
ukazały się w postaci ogłoszeń Tow. Wy- 
Scigów ò przetargu na budowę domów 
mieszkalnych i stajen na Służewcu o o- 
gólnej kubaturze 46 200 m sześc. Przetarg 
ten odbędzie się w dniu 18 bm. Miejmy 
nadzieję, że zaraz po tym terminie rozpo- 
czną się na Służewcu roboty intensywniej- 
sze, niż te, które odbywały się dotychczas. 

* . s 
; Dowiadujemy się, że 
świetniejszej polskiej 
Mieczysławy Ćw 
iru Narodoweg 


pertraktacje naj- 
i artystki scenicznej, 
iklińskiej, z dyrekcją Tea 
| i o utknęły na martwym pun 
kcie. Mieczysława Ćwiklińska otrzymała 
szereg bardzo korzystnych materialnie 
Propozycyj z poža Warszawy i, jak sły- 
chać, zamierza opuścić na jakiś czas sto- 
licę. Trudno sobie jednak wyobrazić, aby 
miarodajne czynniki teatralne nie postara- 
ły się dojść do porozumienia ze znakomi- 
4 ba, Pozbawić scenę warszawską 
Wikiińskiej — to strata <ni j 
ECHA ] iepowetowaiia. 


Już w listopadzie Żoliborz otrzyma do 
godne połączenie z centrum miasta, W tym 
terminie otwarta zostanie komunikacja ko- 
łowa, tramwajowa i piesza przez wiadukt 
Marymoncki, Roboty miejskie przy wia- 
dukcie, rozpoczęte w r. 1935, objęły nasy- 
py dla obu dojazdów (z Żoliborza i od stro 
ny centrum miasta), ułożenie 8.000 m kw. 
bruku z kostki granitowej na betonie, 6.000 
m. kw» chodników i 1.100 m. podwójnego 
toru tramwajowego, Roboty te pochłoną 
sumę 1.300 tys. złotych, Min. komunikacji 
kosztem 600 tys, zł buduje wiadukt nad to- 
rami linif obwodowej. Do czasu rozszerze- 
nia ulicy Bonifraterskiej będącej natural- 
nym przedłużeniem wiaduktu, komumikacja 
tramwajowa skierowana będzie przez Nar 
lewki. Dla uzyskania wylotu na pl. Krasiń- 
skich zburzeniu ulegnie kilka domów. W 
rb. miasto wykupiło już komplet domów na 
trasie pomiędzy ul. Sto Jerską i Francisz- 
kańską. W przyszłym roku na tym odcinku, 
po zburzeniu wykupionych budynków, zre- 
alizowana zostanie część nowej wspaniałej 
arterii, łączącej Żolibarz poprzez wiadukt 
PI, Krasińskich i Miodową z Krakowskim 
Przedmieściem. Wyliczono, że przez wybu- 
dowanie wiaduktu, oszczędność społeczna 
na ruchu towarowym wyniesie kilkaset tys, 
złotych rocznie. Oszczędność czasu dla pa 
sażerów tramwajowych wyrazi się cyfrą 
1.200 tys. godzin rocznie. Połączenie wia- 
duktu z pl. Krasińskich powiększy te ko- 
rzyści. Czas przejazdu z pl. Wilsona w oko- 
lice pl. (Teatralnego I Miodowej ulegnie 
skróceniu o 5 do 10 min. 
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W bież. miesiącu a więc przed termi 
nem rozpoczęcia się roku szkolnego zosta 
nie ukończona budowa nowego skrzydła 
Biblioteki Publicznej przy ul. Koszyko- 
wej 26. Po umeblowaniu i przystosowa- 
niu sal do potrzeb instytucji, lokale we 
wrześniu oddane zostaną do użytku pu- 
bliczności, W nowym skrzydle Biblioteki 
znajdą pomieszczenie: wypożyczalnia na- 
ukowa, czytelnia dzienników i tygodni- 
ków, ogromnej wielkości, czytelnia dla 
młodzieży orąz specjalny dział, poświęco- 
ny sztuce i księgoznawstwu, « 
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TYLKO RAZ j 


trzeba się ogolić dobrym mydłem, 
żeby już zawsze używać 


sPIXIN” 


SPRZEDAM 11 mórg ziemi z zabudowa- 
niem, wieś Grodzisko pod Łodzią. Wiado- 
mość ul. Wrześnieńska 50, sklep. 
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NEA 
TRWAŁA ondulacja od zł 5, grube loki z 
gwarancją, wykonywa pierwszorzędny sā- 
lon damski Zgierska 3, dawny prac. M. Łęc- 
ki — „Czesław”* i były pracownik F. Ta- 
tarka — „Roman', 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru- 
De loki. Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław, 
wi AZ NZ ARENA 
OKAZJA place w.Stokach, nowe tereny, 
Dojazd 4-ką i 10-ką. Informacje codziennie 
i w święta we dworze. Ceny zniżone, 


SOPOTY HOTEL VORBACH. Pokoje z bie 
żącą zimną i ciepłą wodą i wszelkim köm- 
fortem. Posezonowe ceny. Proszę żądać 
specjalnych ofert. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała mndulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel, 179-68. Ceny 
przystępne! 


II. 


arszawy w kilku wierszach 


długoletni okupant te- 


Krańcczki. 


tego, bym był specjalnie żądny 
[lecz dlatego głównie, że posada 
szczególnie odpowiada moim 


trzyli na każdy mój ruch. Posada królew 


dobrze! 


ciągu roku jeden miesiąc 
gdziekolwiek, byle tanio i spokojnie siedz 
przez cały miesiąc w jednej miejscowości 


wiem gościem 


tą różnicą, że sprawozdania z nich są nie- 
co mniej obszerne. 


Z wyżej więc podanych powodów cliciał 
bym być królem. Szalenie lubię podróże a 
jako zwykłemu śmiertelnikowi, nie wystar 
cza mi na nie pieniędzy. I bylbym, proszę 
państwa królem bardzo sympatycznym. 
Nie namawiam wcale, żeby mnie wybrano 
czy mianowano królem, tylko ot, tak sobie 
opowiadam, jakimbym był. Poddanych 
wcale nie męczyłbym o wielkie apanaże, 
jestem bowiem człowiekiem skromnym i 
utrzymanie kosztowałoby państwo stosun- 
kowo bardzo tanio. Trochę koniaku na śnia 
danie, nieco więcej na obiad i dużo na ko- 
lację, do tego odpowiednie zakąski i to 
wszystko, No, jakiś samochodzik do dyspo 
zycji, bo przecież nie wypada, żeby król 
jeździł tramwajem, jakaś awioneteczka do 
spacerów, parę królewskich faworyt, nie 
Koniecznie dużo, byle młodych i ładnych, 
zresztą można je przecież co dwa tygodnie 
zmieniać, nieco drobnych na osobiste wy- 
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ska odpowiada mi głównie z powodu licz- 
nych podróży, jakie monarchowie ostatnie 
urządzają, Takiemu królowi, to psiakość 


Zwykły śmiertelnik, gdy już dostanie w 
urlopu, jedzie 


A krół wcale sobie urlopu brać nie potrze- 
buje, gdyż może jeździć cały rok. Zwłasz- 
cza gdy pogody robią się ładne, zaczyna 
się wędrówka królów po Europie. Gdy król 
lubi paradę, rozjeżdża oficjalnie po sąsie- 
dnich państwach, wszędzie entuzjastycznie 
go witają, fotografują, robią honory i chło- 
pa grosze to wszystko kosztuje, jest bo- 
rządów poszczególnych 
państw i wszystko ma darmo. Wytworne 
obiady, obfite bankiety, smakowite rauty. 
I nawet napiwków nie potrzebuje dawać! 


Gdy król nie lubi takiej parady oficjal- 
nej, jeździ incognito i także go to grósze 
kosztuje, gdyż i tak są barłkiety i rauty z 
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MAJU ŚWIEŻEGO POWIETR 


Smutny sen Wartieja. 


Jeżeli zazdroszczę królom, to nie dia= 
władzy, 

króla 
upodoba= 
niom. Nie chodzi mi tutaj wcale o pompę 
monarszą, wolę bowiem swój kotlet wie= 
przowy zjadać w spokoju, bez kamerdyne- 
rów, kelnerów i lokai, którzyby caciwie pa 


to wszystko. 


Podkreślam, że nikogo nie namawiam, 
ale proszę tylko zastanowić się, jaki byłby 
ze mnie skromny i oszczędny król! Podat- 
kami bym ludności nie gnębił, rozumiem 
przecież, że każdy chce żyć, niechby więc 
poddani moi płacili tylko tyle podatków, 
ile posiadają pieniędzy. Kto już będzie bez 

Rzecz prosta, że 
tylko moich wie 
rzycieli. No, im dałbym szkołę za wszyst- 


grosza, może nie płacić. 
zgnębiłbym podatkami 


kie czasy! 


ko o nominację na króla. © 


% 
NOC LETNIA. ` 


go również miewał podobnie 
Może dlatego, 


by go nawet nie zbudziła, może dl 
powodów, faktem jest jednak, że 
jowi zazwyczaj śniły się 
smutne, 

Owej nocy, w czasie Które] miało wła- 
śnie miejsce wydarzenie, o którym będzie 
poniżej, Wartiej miał sny wyjątkowo po- 
nure! Śniło mu się, że jest urzędnikiem pań 
stwowym, płakał więc przeż sen bardzo 
rzewnie a tymczasem... 


A tymczasem dokonywało się 
szczęście, Nieszczęście, które „ukonkretni- 
ło” się w osobie Jana Sołtyna z zawodu i 
zamiłowania złodzieja, Ponieważ Wartiej 
mieszkał na parterze i lekkomyślnie nie za 
mykał solidnie okna na noc, Sołtyn, ot tyl- 
ko dla rozrywki, wszedł przez okno do 
mieszkania. Zachowywał się wprawdzie 
cicho, ale mocnego snu Wartieja i tak nie 
przerwałby, (Widząc więc, że gospodarz 
smacznie pochrapuje, Jasio wziął kilka 
ubrań z szafy, dwie pary butów, paletko i 
spokojnie wyszedł. 

Przebudzenie Wartieja było przykce. 
Ale wszystko dobre, co się dobrze kończy, 
bowiem granatowa władza przyłapała Sof- 
tyna na jakiejś bocznej ulicy z całym ekwi- 
punkiem i Jasio posiedzi-w ciągu 8 miesię= 

wY 


cy ną Kopernika. K 
EAN jerzy Krzecki. 
7 , R 


Czego wymaga pszenica? 


Doświadczenie długiego szeregu lat wy- 
raźnie nas poucza, że przy uprawie psze- 
nicy są pewne ustalone zasady, od których 
odstępować nie wolno. Nikt np. nie spra- 
wi, by pszenica rosła na piasku, albo chcia 
ła się ścigać z perzem, który ją zawsze 
zmoże. Ona się do takich prób nie nadaje, 
choć byśmy ją przy tym najstaranniej pod 
karmili,i wymaga bowiem ziemi średnio 
zwięzłej i wyprzątniętej z chwastów. Do- 
kładna mechaniczna obróbka i czyszczenie 
roli nie może być jednak prowadzone zbyt 
gwałtownie, gdyż  sproszkowanie po- 
wierzchni roli nie idzie jej na zdrowie. Po- 
wody tego są dwa: jeden, że gdy ziemię 
przepulchnić, to się mietlica natychmiast 
wkrada między pszenicę, a drugi powód, 
że gdy ziemia zbytnio wygłaskana, to z!- 
mowe ostre wiatry hulają po niej bez prze- 
szkód, podczas gdy w razie istnienia gru- 
dek, rośliny mają pewną osłonę przed pod 
muchami mrozu. Jeżeli pominąć z jednej 


| strony grunta piaszczyste, a z drugiej zbyt 


ciężkie, lub mocno podmokłe, na których 
tylko owies spośród naszych roślin kłoso- 
wycn rośnie, to wszelkie pośrednie grunta, 
zwłaszcza w dawnej kulturze, będą dla 
pszenicy zupełnie odpowiednie, 


Zaznaczyć jednak trzeba, że nie tylko 
nadmiar gliny, albo przewaga piasku są 
dla pszenicy nie pożądane, ale i brak wa- 
pna ujemnie odziaływa na jej rozwój, To 
też w wielu wypadkach ziemie, na których 
pszenica późno na wiosnę rusza, ziemie, 
które prawie, że wymagają drenowania, 
stają się po zwapnowaniu, dła pszenicy wy 
bitnie przepyszne. I nie tylko dlatego, że 0- 
twierają przed nią nie dość dostępne do- 
tychczas zasoby pokarmowe, ale i dlatego, 
żę stają się warsztatem, na któryrń nawo- 
zy naturalne i pomocnicze sprawniej dzia- 
łają. A przy uprawie pszenicy jest to bar- 
dzo ważny moment, bo owa szybkość i 
sprawność działania nawozów jest równo- 
znaczna z ich opłacalnością, a przecież bez 
nawozów pszenicy siać nie możemy. Co 
prawda to dziś nie stosuje się zwykłe obor 
nika bezpośrednio pod pszenicę, gdyż prze 
znaczamy dlań miejsce w polu okopowym, 
ale przecież i superfosfat, czy superfosfat 
amoniakowy będzie inaczej działał na zie- 
mi ciepłej, niż na zakwaszonej, bezwapien- 
nej. 


trztlza „gp 


Najczęściej siewamy dziś pszenicę albo 
po udanej koniczynie pierwszoletniej po 
sprzęcie drugiego pokosu, albo po zielon- 
kach zawyczaj gnojonych i sprzątanych na 
zieloną paszę. Oprócz tego po rzepaku, w 
ugorze Ś-to Jańskim, po groszkowych jak 
bobik lub groch, uprawianych w szerokie 
rzędy do ugartywania. Oprócz ugoru $-to 
Jańskiego, na który idzie średni obornik, 
w innych wypadkach nawozu stajennego 
bezpośrednio pod pszenicę nie stosujemy. 
Chyba wyjątkowo, np. siejąc pszenicę po 
życie, albo po owsie. Ale we wszysikica 
tych wypadkach, chcąc mieć pszenicę pew 
ną, pięknie wyrównaną i wysoki plon złar- 
na, musimy podsypać superfosfatu, licząc 
zawsze na to, że za 100 kg. tego nawozu 
otrzymamy 150 kg. przeciętnej zwyżki plo- 
nu ziarna. I ta dawka fosforu jest dziś ko- 
nięcznością nieodzowną. 


O ile jeszcze przed kilkudziesięciu laty 
można było liczyć na jakieś większe zaso- 
by fosforu w glebie, to dziś, po wielu la- 
tach wyczerpującej glebę gospodarki zbo- 
żowej, jeżeli nie sypiemy bezpośrednio 
przed siewem pszenicy 200 — 300 kg. su- 
perfosfatu na ha., zbierzemy poślad, a by- 
le większy wiatr w czerwcit położy ją po- 
kotem. Szerokorzędowa uprawa nie pomo- 
że, choć niewątpliwie dobre oświetlenie 
źdźbeł usztywnia je i wzmacnia- rozwój 
tkanek, ale jednocześnie musi być zastoso- 
wany i fosfor, który to wzmożenie uczyni 
pewnym. 


Oczywiście tam, gdzie nie dociągnę'iś- 
my obornikiem, trzeba i o azocie painię- 
tać, a więc zastosować superfosfat amonia- 
kalny, szczególnie dogodny w mniejszych 
gospodarstwach, gdyż za jednym zama- 
chem dajemy nawóz pomocniczy azotowo- 
fosforowy. Superfosfat amoniakalny o za- 
wartości 4 proc. azotu i 12 proc. fosforu 
stosujemy w ilości 3 — 4-ch kwintali ną 
ha przed wysiewem zboża. Gdyby pszenicą 
wymagała na wiosnę wzmocnienia, to za- 
stosujemy przy wiosennym bronowaniu sa- 
letrą w ilości 60 — 100 kg. na ha, 


Że pszenica, jak każde zreszłą nasienie 
siewne, winna być doskonale oczyszczona, 
zabezpieczona od śmieci i siana we właści- 
wym czasie, o tym chyba przypominać nie 


u ou 


nie= 


datki, mieszkanko w królewskim pałacu i 


Swoją drogą naprawdę nie rozumiem, 
dlaczego nie miałbym zostać królem? Co- 
by to komu szkodziło? Zmiana ustroju, to 
drobiazg, sejm zbierze się i może uchwalić 
odpowiednią ustawę. A potym chodzi tyl- 


Andrzej Wartiej z ulicy Napiórkowskie- 
tęskne sny. 
że wogóle Wartiej sen miał 
bardzo twardy, i gdy już zasnął, arniata 
a innych 
Wartie- 
rzeczy bardzo 


Emigrant z 


Z Gdyni donoszą: 


dniowej polski parowiec 


183 pasażerów, oraz 1.141 tonn ładunku 
pocztę. 


w Buenos-Aires, jagilnicki, 


iti 


Troska o pieni 


Z Chojnic donoszą: 


przechowanie. 


È 


Rano powrócił do Gdyni ze swej nor- 
malnej podróży do portów Ameryki Połu- 
transatlantycki 
„Pułaski*, przywożąc na swym pokładzie 


Na „Pułaskim* przybyli do Gdyni m. in. 
poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Rio de 
Janeiro, minister Tadeusz Grabowski, dr. 
Stanisław Sumiński, który jako delegat za- 
rządu głównego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej bawił w krajach Ameryki Południowej 
w sprawach kolonizacyjnych, oraz dyrek- 
tör oddziału Pocztowej Kasy Oszczędności 


W drodze do Gdyni, w pobliżu Bruns- 
blittel w kanale Kilońskim, zmarł jeden z 


Charakterystyczny wypadek okradzenia 
rodziców miał miejsce we wsi Władysławek 
w pow. chojnickim. Osadnik Stanisław Ko 
peć sprzedał swoją osadę za kilka tysięcy 
złotych i część pieniędzy oddał żonie na 


W. kilka godzin potem, gdy Kopola nie 
było w domu, przybyli do domu dzieci je- 
go Władysław Kopeć i zamężna Władysła- 
wa Przygodzka, zamieszkała u osadnika Mi 
sztala we Władysławku i zażądała od mat- 
ki wydania pieniędzy, Gdy spotkali się z 


. 
O M 


"da Baicki 


nie dojechał do Polski. 


pasażerów „Pułaskiego“, emigrant polski 


z Argentyny, „Aleksander Łukaszonek. 
wał z Polski do Argentyny jako 
rolny. 
i 


w Polsce i być pochowany w kraju. 


się w Gdyni. Kondukt żałobny poprowadź 


wy, ks. Sękiewicz. 
Pobyt „Pułaskiego* w Gdynt potrw 
do dnia 18 sierpnia. 


ryki Południowej. E a 


——: —— mae: 


adze ojca-pijaka . 
NIEZWYKŁY RABUNEK 1760 ZŁOTYCH, 


odmową matki, Władysław uchwycił matkę 
za ramiona i ją przytrzymał a tymczasem 
Władysława przeszukała suknie matki | zą | 


brała w nich ukryte 1700 zł. 


stracić na wódkę. Do czynu się przyzn 
jednak wydania kisąże 
wej odmówili, 


3 r 
Q: u 


czki oszczędnościo= 


122 


przyjaciel domu 


Zbrodnia wiarołomnej zony. 


Z Chodorowa donoszą: wwa 

W, Podliskach pow. Bóbrka, rozegrała 
się wstrząsająca tragedia, której bohatera- 
mi są: przyjaciel domu, wiarołomna żona i 
wierny, poczciwy mąż. (Tło sprawy przed- 
stawia się następująco: 

W Podliskach znany był gospodarz -fol 
nik 33-letni Hryć Otomanek, właściciel wiel 
kiej zagrody, kja pojat za żone krawczy- 
nię. Tak ją koch i 
lit jej nawet pracować. Ona jednak nie po- 
trafiła ocenić jego dobroci i utrzymywała 
wcale zażyłą znajomość z miejscowym sto- 
larzem, 30-letnim Andrusiem Berezowskim. 


RADIO- KĄCIK. 


NIEDZIELA, 15 SIERPNIA, TẸ 
Warszawa | (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Matko“ 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mu: 
zyka z płyt, 3) Jak przyrządzać dobre kiszone 
ki? — pogadanka z Poznania 

9.00 Zespół Stefana Rachonia 

2.57 Przerwa 

10.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Eramy w 
Wilnie. Po nabożeństwic: muzyka powsźna z 
plyt (z Wilna) , : 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa > 

12.03 Z życia ludu wiejskiego — poranek mury- 
czny w wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Symfo- 
micznej i Eug. Szumpicha — £ Łodzi 

13.00 Przegląd kulturalny p li 

13.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu kapeli Iu- 
dowej Feliksa Dzierżanowskiezo | 

W przerwie około ge 1350: „Kombinator” 

(skccz — z Poznania) 

14.40 Audycja dla dzieci 

15.00 Andycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pro” 
duktów rolnych, 2) „Oświata ladą dokona ct 
du“ — dialog (2 Poznania), 3) Muzyka z PY! 
(2 Poznania) > > a 

16.00 „W rocznieg ZWYCIĘSIWA — z Torunia. — 
Manewry piosenki żołnierskiej" — %8 Lwowa 

16.30 Gra Ignacy Friedman — płyty s 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie* —% z Doli- 
ny Szwajcarskiej w Warszawie 
© V przerwie około g. 17.55: nOd Zakopa- 
nego do Howerli* — felieton 

19.00 „Czepiny* — obrazek z „Wesela na Górnym 
Śląsku" FEN Katowice Bs: i 

19.35 Transmisja uroczystości poswiędznia pomni- 
ka ku czci poległych w walkach 1914- -1921 — 
z Krzyżanówką 

20.00 Piosenki żołnierskie — Płyty 

20.35 Program na jutro 

20.40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny, 

21.00 „Kaczka“ — audycja z Poznania 

21.30 Przerwa 

2140 Wiadomości sportowe ze wszystkich -ozgło- 
śni P. R. : 

22.00 Recital śpiewaczy Wiktora Bregy 

22 25 Movzyka z plyt ~ 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
835 Muzyka z płyt 
8.55 Program na dziś 
13.00 „Muzyczny sezon ogórkowy* — felieton 
1440 Audycja dla dzieci: 1) Na grzyby — opo 
wiadanie, 2) Muzyką dla dzieci z płyt 
49.00 Poradnik sportowy dla robotników 
20.15 Recital fortepianowy Stan. Pawlikowskiej 
22.25 Muzyka z płyt — z Warszawy 
23.00—23.30 „Święto żołnierza” — audycja urządzo | 


ał i szanował, że nie pozwo 


który swego czasit pokłócił się ze swoją žo 
ną w Hrehorowie, porzucił ją dod kilku 
lat zamieszkał w. Pódliskach. 

W: ubiegłym tygodniu postanowili Kö- 
chankowie zgładzić męża, by rozpocząć ży, 
cie bez przeszkód, 


Onegdaj przybył Berczowski do miesza 
kania Otomanka i zaproponował by poszli 
kd PQ AAC ślo"laou: OINA UU aroti 
Chat go. W lesie Berezowski zadat Otoman 
kowi łomem żelaznym kile Ciosów: w”głos 
wę. Er a 

Napadnięty, drocząc w Kałuży Krwi — 
padł na ziemię i niebawem zmarł, i 


Wdrożone śledztwo doprowadziło da 
wykrycia zbrodni, — Kochanków areszto= 


wano, wł 


Cipa A U OE E r TZEINA 


PONIEDZIAŁEK, 16 SIERPNIA 
Warszawa I (Ra l 
I inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Piá poranną 

6.18 Gimnastyka 

6,38 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1740 Mmzyka g płyt 

8.00 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu f hejnał z Krakowa 

12.03 Dziennik południowy 

12.15 Dziecko idzie do szkoły 
gospodyń wiejskich 

12,25 Muzyka s płyt 

1240 Od warsztatu do warsztatńt Zawód zduna | 

13.00 Przerwa (programy lokalne) 

1545 Wiadomości gospodarcze - 

16.00 „Ewa“ — opowiadanie dla dzieci starszych 

16.15 Lekkie piosenki i melodie 

1645 „O pewnym szlachcicu, kióry umiłował ku- 
chnię* — felicton 


— pogadanka dla 


S 


17.00 Koncert na klamecie 

17,25 Recital śpiewaczy Marii Bieńkowskiej 

17.50 Naszę renety — pogadanka z Poznania 

18,00 Skrzynka techniczna 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyką 2 płyt i 

1540 Dym z trzech części Świata — pogaądankz 

18,50 Pogadanka aktualna 

19,00 Koncert rozrywkowy 
„Fełenów* w Łodzi) 


(transmisja « Parku 


19.40 Pogadanka sportowa 

1650 Wiadomości sportowe g 

20.00 Wieniec lekkich melodyj — z Poznania 

W przerwio o œ 2045: Dziennik wieczorny 

i pogadanka aktualna 

2145 „Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona (wznowienie) 

22.00 Koncert solistów 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy í komunikat meteorologiczny 


23.00—24.00 Programy ' lokalna 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.15 Program na dziś 
12.20 Paręfinformacyj 


2.25 Utwory wiolonczelowe — płyty 

13.55 Tańce i meoldie ludowe — płyty 

15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkichą 
„Przylądek Dobrej Nadziei“ — Zygmunta No- 


wakowskiega 

15.15 O wszystkim po troszku 

15,20 Ut4ory fortepianowe — płyty 

15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 

13.00 „Rziemieślnik czy artyśta* — z Naukcwego: 
Instytutu Rzęmieślniczego w Łodzi — felieton 

18.10 Życie artystyczne 

16.05 Muzvka z płyt — z Krakowa 

18.45 Wiudomości sportowe lokalne 


> 9 c 7 
na wespół z Robotniczym Instytutem Oświato- | 2300—23.30 Muzyka taneczna z płyt 


wym im, Stefana Żeromskiego 


———— 


Łukaszonek przed blisko 10 laty emigró- 
robotnik 
Ostatnio, zapadłszy poważnie na 
zdrowiu i czując zbliżającą się śmierć, wy- 
brał się do Polski. Cnciał koniecznie — jak 
opowiadał pasażerom na statku — umrzeć 


t 

Emigrant polski umarł w Brunsbüttel, | 
na wodach niemieckich. Ale pochowany bę 

dzie w polskiej ziemi. Pogrzeb jego odbył | 


na cmentarz witomiński proboszcz portó* 


a 
W dniu tym statek 
wyrusza w nową podróż do portów Ame- 


Na alarm poszkodowanych zjawiła sią 
nazajutrz policja, która dzieci przytrzyma- 
ła. W toku dochodzeń dzieci Kopcia poda- 
ły, że pieniądze dlatego tylko zabrały i zło= 
żyły do P.K.O., że ojciec ich pije i mając 
w tęku tyle pieniędzy, mógłby je łatwó 
alis 
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| Tylko pięciu zawodników bierze udział 


w dziesięcioboju le kkoatletycznym o mistrzostwa Łodzi. 


„ Wezoraj na boisku 
pięć konkurencyj dzie 
tycznego, W zawodac 
> zawodników, a mian.: Maciaszczyk Wi- 
told į Kazintierz (Sokół) Mozèlewski (Wi- 
ie IH i Lewandowski (Zjedn.). 

Jniki podajemy: 100 mtr 1) Moze- 
lewski 11.5 sek, przed Maciaszczykiem 
| K. i Bystrym 11.9 sek. 400 mtr: 1) Macia- 
| Szczyk W, 54,3 sek. 2) Mozelewski 54,4 
T sek. 3) Maciaszczyk K. = 58 sek. Skok 
w dal: 1) Maciaszczyk W. — 650 cm. 2) 
| Mozelewski = 633 cm 3) Maciaszczyk K 


Wimy odbyło się 
sięcioboju lekkoatle- 
h udział wzięło tylko 


= 562 em. Skok wzwyż: 1) Maciaszczyk 
W. 170 cm, 2) Maciaszczyk K. — 165 cm 
3) Bystry —161 cm, Kula: Maciaszczyk 
W. 10.87 m. 2) Lewandowski — 10.28 m. 
9) Maciaszczyk K. — 9.36 m. 

W ogólnej punktacji prowadzi Macia- 
szczyk W. który zdobył około 3.385 pkt. 
przed Możelewskim i Maciaszczykiem K. 

Pięciomój pań nie odbył się bowiem na 
boisko przybyła tylko Głażewska. 

Jutro ó godz. 9-ej pięciobój pań, dokóń 
czenie dziesięcioboju i biegi sztafetowe. 


K SPORTOWY NADZIS 


odzi międzynarodowe zawody kolarskie, 


W całym kraj n > 
iè „Kraju | zagranicą odbędą Się 
| cz następujące imprezy sportowe: 

a i Š 

P W WARSZAWIE, 

l dzinię GC Marszałka Piłsudskiego 0 gâ- 
udzjät mz zbiórka zawodników diorących 
Radżygpi ACycyftym sztafetowym biegu 

l 3 = Wärszawa organiżówany z oks 


w Rzy „Cudu nad Wisłą”. Na Starcie 
| pala bia e zawodnicy pobiorą ziemię z 
zicna SN d woreczki. Ziemia ta przewies 
j f e zez F U 4 r 7 d 
l Metà bieg Przez sztafety do Warsząwy. 


l i. znajduj 
f znanego Żołnierza. 
SA pływalni AZS. 
iater polo o mistrżo 
Makabi, Kraków. rf 


„ „Na pływalni stadi li> pa skiego 
finałówy mecz o ware 74, Wojska, Pols iego 
Legia at: Giszowięc, o do Ligi piłki wodnej 
a stadionie Wojska Pół 9 
AW : skiego 6 godz. 
P PW”? ortowe okręgu Warszawskiego 


alz 


0 godz, 1l-ćj mecz 


SEZON e 


Na Wiśle pierwszy krok wioślarski, 
oza tym odbędą się dwa mecze o mistrzo 


stwo klasy A; RPA.: Znięż — Skra i Drukarz 
— Elektryczność, 


NA PROWINEJŁ ; 
Łodzi międzynarodowe żawoódy kolar= 
ziałem Niemców 


kowie miecz 
Garbarnia Pó oñ. 


| „W Katowicach zakóńczenie marszi pow- 
słańców nad Odrę. Póza tym odbędzie się 
raid motocykiówy 1 attomobilowy szłakiem 
powstańców nad Odrę na dystansie 213 km. 
I mecz eksligfowych drużyn Śląska i Dębu. 
A Wielkich Hajdukach mecz o mistrzo- 
stwo Ligi Ruch — Warta i międzynarodow y 
mecz towarzyski AKS: — Vienna, 
Nowej Wsi mecz towarzyski Wawel 
= Cracovla. ć 
We Lwowie mecz piłkarski Bocskay -- 
Ukraina i początek drużynowych fistrzósty 
bokserskch okręgu. 
Augustowie zakończenie regat ŻEglar= 
skich o mistrzostwo Polski, 
W Grudziądzii mistrzostwa iekkoatietycz 
ne młasta w ramach których Walasiewiczów 
"na zaatakuje swoje rekordy 
W Inówrócawiu zakończenie piątych kra 
l jowvch zawodów szybowcowych 
| w ża SA zakończenie turńiefu teniso- 
czo z udziałem Polaków, 


Olara c PASKA mecz piłkarski Warszawa — 


„, We wsżystk 
Dierwszy krok 
ków, 


w 
| sę J s . z ++ 
i o mistrzostwo Ligi 


ich ośrodkach wioślarskich 
dia początkujących zawódni- 


€ się przed grobem Nie- 


wo Polski A. Z. 5, = 


| strzostw świała z 


| 


| NaDić rkowskiego 65, tel. 172-33 


ŻA GRANICA. Pr 
W Amsterdamie zakończenie wioślarskich 
mistrzostw Europy z udżiałem Polaków. 
W Zinturii pod Rygą zakończenie turnieju 
tenisowegó z udziałem Witmańa. , 
W Ameryce w miejscówości Rye żakoń- 
czenie turniejn tenisowego 0 mistrzostwo 
wsthodu z udziałem JE Aela SP m 
u zakończen zni - 

r Nes działem Polaków. 


Gustaw KOHN 


tal szer = ginekolog 
Specjalista tpm ginekolog 
powrócił 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4=8 w. 
j 


_ LEKARZ-DENTYSTA. 
S WATNICKA 


pówwróciła 


Róg Lubelskiej). tront | piętro. 
przyjmuje ód g. 9 do 1 w poł i od 3—8 w. 


p WEZ RYZ IE REKE 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 
go 160 Przeździecki. 
ZE 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje dó nā- 
uki krojń. Natcza rysunków zasadniczych; 
modelowania i Króju dziecinnego. Opłata 
tygodniowa 2 zł. Żwirki 26, pr. of. parter 
m. 26. 

OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła na do odnych warunkach. 
Zakład tapicersko-de oracyjny i stolarski. 
Józef Martynowski Pomiórska 30, tel. 
114-28, 
a nnn, 
MEBLE kompletne i pójedytićże od skro- 
mnych do najwykwintniejszych ód żł 500 
zà kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiiańa, Półeca Wytwórnia K. Galara, 
Piotrkowska 275, tel. 262-05 i 231-80. 


„E CHO- 


2000 dzieci łódzk 


pojedzie nad morze- 


ŁÓDŹ, dnia 15 sierpnia. 


Pragnąc rozbudzić silniejsze przywią- 
zańie dó Mörzå wśród dzieci ze sfer robot 
niczych m. Łodzi, Piotrkówa, Tomaszowa, 
Pabianic, Zgierza i Ozorkowa, a pośred- 
nio wśród ich rodziców z inicjatywy Pana 

Wojewody Al. Hauke-Nowaka, Woje- 
wódzka Komisja do Spraw Kolonii Det- 
nich organizuje przy pomocy najbardziej 
zainteresowanych Mmstytucyj drugą 3-dnio 
wą wycieczkę do Gdyni dla 2000 ubogiej 
młódzieży ż kolomii letnich, wychodząc z 
założenia, że nic tak szybko nie zdóła róż 
żarzżyć u dzieci umiłowania morza, jak zo 
baczenie go własńhymi oczami, jak pozna 
nie wzrastającej półęgi krajit nad  na- 
szym wybrzeżem. Młodzież ta w normal 
nych warunkach swego skromnego bytt 
nie wiele ma Szans na zrobienie takiej wy 
cieczki własnymi środkami. Technicznym 
przeprowadzeniem akcji zajmuje Się spe- 
cjalnie pówołano Kolegium w składzie 
przedstawicieli władz Sżkólnych, Ligi Mor 
skiej PW. oraz instytucyj urządzających 
kołońie.e | i 

Odpowiedzialność żą opiekę 1 bež: 

pieczeństwo przyjmują instytucje prowa: 
dzące kolonie, 
, W czasie wycieczki dzieci otrzymają 
bezpłatne przejażdy kólejowe w obie štro 
ny, przejażd na Hel į do Jastarni i z pow= 
rotem, przejazd motorówką po porcie, noc 
leg, herbatę, chleb z masłem i obiad. 

Uzupełnieniem tego pożywienia zajmą 
się instytucje kolonii letnich. PY 

Ogólne Kierownictwo wycieczki objął 
kierownik szkoły p. Bronisław Szwalm. 
Nad całością jmprezy czuwa kę Pra 
cy i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódz- 
kiego (Nacz. K, Janiszewski į Radca Wł. 
Przedpełski.). 

Poszczególne kolonie zabierają nad mo 
rze imbryczki do zaparzania herbaty, cu- 
kier i apteczki domowe, a dzieci ze swej 
strony zabiorą kubek, ręcznik i mydło. (w 
plecaku), złą 

Wszyscy uczestniczy wycieczki zostają 
podzieleni na hufce po 100 osób, ż tym, 
że w tej liczbie są zaliczeni i wychowaw- 
cy. 


wycieczką do Gdyni, dzieci na każdej ko 
lonii przygotowują transparenty z napi- 
sem: Młodzież jedzie poznać i pokochać 
morze, 

Program wycieczki jest następujący: 
Wyjazd dzieci z półkolonii Zarządu m, Łó 
dzi 1 z miejscoWości z poza Łodzi następi 
je w środę dn. 18.8 6 godz. 9.80 1-go po- 
ciągi ż dwórca kaliskiego pòd przewód- 
nietwem kier. szkoły p. Bronisława Szwal- 
ma wsżystkie pożóstałe dzieci pojadą te 
goż dnia o gòdž. 10.15 pod R: 


w recz" 


DROBNE cgłośżeni ESS 
DO SPRZEDANIA okazyjnie tanio koń z 
uprzęgiem i wóz. Wiadomość. Kilińskiego 
218, dozorca wskaże. 


MASZYNA Singera dó szycia CERA 60 zi. 
i męska bębenkowa do sprzedania Piott= 
kowska 189 m. 19 B. Matusiak. 


Dla większego zainteresowania dziec 


ich 


ctwem kier. szkoły p. Br. Boruckiego. 

Po przyjeździe dö Gdyni, co nastąpi o 
gódz. 19-€j wieczorem dzieci zosłańą za- 
kwaterówane i po kolacji pójdą spać, 

W czasie podróży należy zwrócić uwa 
gę na ładne okolice Grotnik za Zgierzem, 
2) Łęczycę, 8) Kutno, (stacja wężłówa); 
4) Włocławek (Katedra) 5) Dolina Wis- 
ły, 62 Baszty pod Tortiniem (dawniejsza 
forteca) 7) Toruń (radiostacja) 8) Okolice 
Bydgoszczy (Brdy ujście), 9) szkółki 
drzew Zarządu m. Bydgoszczy po lewej 
stroniei pod Bydgoszczą, 10) Tczew, 11) 
Gdańsk, Oliwa, Sopoty i Gdynię (Dwo- 
rzec), 

Pierwsze 8 hufców pojedzie statkiem 
na Hel i do Jastarni, a pozostałe hufce w 
czasie od 9 do 18-ej zwiedzać będą moto= 
rówką pórt, a po południu Kamienną Gó- 
rę į miasto. 

Dnia 20 sierpnia następne hufce od 9 
dò 19 pojadą ta Hel, a hufce ód 1 do B 
zwiedzać będą port i miasto. 

Tegóż dnia o godz. 20.22 wycieczka 
wyjedzie ż Gdyni i powróci nazajutrz dò 
Bar o godż. 6 pierwsży pociąg i 6,30 
igi. 

__Po przyjeździe do Łodzi dzieci napiszą 
sprawozdanie © wycieczce i prześlą dó Ko 
legiiim Wycieczkówegó ul, Ogrodowa 15. 

Za najlepsze sprawożdanie tczestńjcy 
wycieczki otrzymają fagrody, a prace żó 
staną wydriikówańc, bądż wygłoszone 
przez radio. 


Rozstrzyðnietie konkursu. 


, Zarząd Oddziału Ligi Morskiej i Kolo: 
nialńej przy Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi, przejawiający godną podkreślenia 
tktywność na polu akcji propagandowej, 
rozpisał w keńcu kwietnia b. r. wśród człon 
ków Oddziału konkurs na pracę pisemną z 
dziedziny naszych zagadnień morskich i ko 
lonialnych. 

Termin nadsyłania gotowych prac żo= 
stał zamknięty 31 lipca b. r. i w dni 12 
m. b. odbyło się posiedzenie Sądu Konkur 
sowego, który w składzie: dyr. J. Wolezyń 
ski, mgr. A. Janowski, mgr. E. Madaliński, 
j: A. Szczechurowa i Wł. Cielecki po roż= 
patrzeniu nadesłanych prac postanowił przy 
żnać | nagrodę (dwutygodniowy pobyt w 
obozie L.M.K. nad ntorzem wraż ż przes 
jazdem tami z powrotem) p. Zaborowskie 
Eui Wacławowi za pracę p. t „Znaczenie 
kolonii dla Polski", Il nagrodę (25 zł.) 
Wawrzońewskiemu Eugeniuszowi ża pras 
cę p. t „Gdj nia, jako symbol woli” i III na 
grodę („Na iropach Smętka=Wańkowi- 
cza) p. Hutńikowi Wiktorowi ża pracę p. t 
„Morze w życiu Państwa”, 

Ponadto Zarząd Oddziału postanowił ża 
kupić pracę p. Zotii Nowakowskiej napi= 
sañą na temat: „Stan gospodarczy Polski | 
à żagadnienie kolonialne". 


PY YA a IE IDZI RZA TER IRZEZEOZ 


Papietajce (zerwany Koty)! 
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Święto zmierzą 


Dzień 15 sierpnia cała Polska obchodzi 
uroczyście, jako rocznicę Bitwy Warszaw- 
skiej, która jest jedną z najbardziej decydi 
jących bitew w dziejach XX wieku. 

"Polskie Radio w dn. 15 Sierpnia nadaje 
kilka audyżyi związanych z tą rocznicą. 

O godz. 10.00 rano rozgłośnie radiowe 
transmitują uroczyste nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie. Każanie wygłosi przeor 
Ostrej Bramy ks. Bertold Kozłowski. Nabo 
żeństwo to transmitowane będzie do Belgii. 

O godz. 15.50 w ramach „Audycji dla 
wsi" senator Feliks Gwiżdż abo pagas 

é t „W rocznicę zwycięstwa . _ 
ia; gota. 19.35 Polskie Radio trańsmiito 
wać będzie ż Krzyżanówka w powiecie ku 
tnowskim moczyste poświęcenie pomnika 
ku czci po!egłych w walkach ec zł 
r. Reportaż przeprowadzi red. Antoni Zaz 

SKI 
a części muzycznej programu 0 godz. 
16.00 orgariżuje Lwów audycję w kde 
Adama Epleia pt. „Manewry piosenki wę 
nierskiej" w wyk. orkiestry mandolinistów 
„Hejnał* pud kierunkiem Adama Eplera o- 
raz Solistów. Piosenki żołnierskie usłyszą 
również radiostuchacze 6 godz. 20.00. | 

Poza tym w ciągu całego dnia nadawA 
ne będą lużno w programię mełodie i pio= 
senki opiewające dolę żołnierza. 


Co nas po pracy rozweseli? 

asino: — Klub kobiet. 

Eora z= ] Detektyw ż Honolulu. H Przy 
ody na wólności i ża kratami. 
uropa: — Dzieci ulicy. 

Grańd-Kino. Narzeczona 2 przypadku. 
Ikar — I. Ktwawe perły M. Poświę= 
Metro. Zamek tajemnic. 

Miraż: — |. Szampański wale, Il. Noc 
w o6perze. 

Palace: — Nitchevo. sę 

Przedwiośnie: — Kaprys Markizy Pom- 


t padólr - 
Rakieta = Allotria. 


Rialto: — Sonata Kreutzerowska. 


„CABARETTISSIMO* W TEATRZE LETNIM 
przy ul. Piotrkowskiej 94. ù 
Wielki sukces Osięgnęła rewia pr „Cabarettis 
simió'* Wsżystkie numery rewiji jak i wszyscy WY 
końawcy zbierają zasłużone oklaski. Przyczyniają 
się do tgo równie: aktualne przeboje najnowsze 
melodie, barwne kostiumy i dekoracie 
Wykonawcy rewii w osobach Igi Lackiej, Tust 
Masłowskiej, Marysi Nowickiej, Poli Szmarówny 
Kazimierza Chrzanowskiego, Michała Dańeckiego 
Jana Szczygielskiego, Kazimierza Czcianki óraz ba 
letn czejaneczek, pierwszym szturmem zdobyli šo 
bie sympatię całej Łódzi. największą zaf atrakcją 
niniejszego programu są występy znakomitego 
diwe fŚpiewnó - muzycznego Saby et de  Vógt. 
Przedstawienia odbywają się w soboty i niedzie 
lę o gódz, 6. 6 į 10 wiecz w dni powszednie o 
godz. 8 i 10 wiecz. Kasa czynna od godz. dej po 
pòt. 


Juiro na obiad: 


M ogórkowa, schab ż kapustą, kòm- 
pot mieszany. 


Z 


|. WINSŻUJEMY. 
gira ; Rochowi. 

schód słóńca 4.31. 
Zachód słońca 19.04, 
Długość dnia 14.33, 
Ubyłó dnia 1.59. 4 
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| Komu ję yi niet 


eina tabela wygranych, 
TABELA NIEURZĘDOWA, 


I CIĄGNIENIE. 
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Każda pani może uzyskać Dumiącercsziki spalonego siati 


ZGRABNĄ POSTAC. 


Proporcjomalny síosunek szyi, bioder, rąk i nóg. 


Postać naszą możemy „rzeźbić“ nada- 
jąc jej estetyczne kontury, udoskonalając 
linię i harmonizując proporcje naszego 
Ciara. 

Dla przeobrażenia swojej sylwetki na- 
leży przede wszystkim poznać ją doskona- 
le czyli znać swój wzrost, wagę i propor- 
cjonalny stosuneż zachodzący pomiędzy 
poszczególnymi częściami ciała. 

Ta proporcja decyduje o estetyce posta- 
ci i zgrabności figury. Wiemy już jaka wa- 
ga odpowiada takiemu lub innemu wzro- 
stowi, wiemy również w jaki sposób trze- 
ba dokonać pomiarów wszystkich części 
ciała — obecnie przystąpmy więc do roz- 
patrzenia jakie powinny zacnodzić propor- 
cje pomiędzy poszczególnymi członkami. 

Według przyjętych estetycznych kano- 
nów kobieta średniego wzrostu, czyli ma- 
jąca I m. 58 wysokości powinna ważyć 54 
kilo, Objętość piersi powinna wynosić 82 
centymetry. Objętość ramienia wynosić po 
winna 26 cm. Objętość uda 48 cm. Szyja 
pośrodku 33 cm, Łydka 33 cm. 

Widzimy więc jaki stosunek powinien 
zachodzić pomiędzy naszymi częściami cia 
ła, żeby dać wrażenie zgrabnej harmonij- 
nej i estetycznie rozwiniętej sylwetki. Ma- 
jąc ten wymiar powinny panie dążyć do 
tego, żeby wzorując się na nich zaprowa- 
dzić ten sam proporcjonalny stosunek w 
naszej postaci. 

Jedne zatem części ciała trzeba rozwi- 
nać lub zaokrąglić, inne poddać schudza- 
jącej kuracji. W tym wypadku nie można 


a a 
NOWY MOST NA DZWINIE., 


Budowa nowego mostu kolejowego przez Dźwinę w Rydze dobiega końca. 


Tyfus brzuszny 
jest chorobą brudnych rąk! 


WNE Ó 


dostosować tuczących kuracyj, które dzia- 
łają na ogólną wagę ale szukać lokalnych 
zabiegów, wpływających na wymiary po- 
szczególnych części ciała. 

Okaże się wtedy, że najpożyteczniejszą 
najskuteczniejszą będzie gimnastyka, która 
zaokrąglając jedne kształty a wyszczupla- 
jąc, inne doprowadzi do tej pożądanej pro 
porcji — wyrażającej się estetyką linii, 

Ćwiczenia gimnastyczne powinny być 
starannie zastosowane do potrzeb. Riu- 
chów gimnastycznych jest bardzo wiele. 
Można gimnastykować się cały dzień bez 
przerwy i nie wyczerpać całego bogactwa 
ćwiczeń. Trzeba zatem zrobić wybór. 

Jeżeli szyja jest cienka należy ją rozwi- 
nąć i zaokrąglić przy pomocy  następują- 
cych rucnów: 

Stajemy przed lustrem i obracamy gło- 
wę w prawą stronę jak można najdalej, a 
następnie w lewą w tenże sam sposób. Zo- 
baczymy pracę muskułów, widoczną pod 
skórą i „pęcznienie” jakby szyi. 

Inny ruch równie skuteczny polega na 
zataczaniu głową koła, pochylając głowę 


nieco wdół, następnie na jedno ramię, w? 


górę i na drugie ramię. Kręcimy głowę w 
jednym kierunku a następnie w drugim. Na 
leży zaczynać od kilku ruchów w każdą 
stronę na przykład 5, gdyż z początku mo- 
że się nam kręcić w głowie. Z czasem doj- 
dziemy do 20. Pierwsze ćwiczenie powin- 
no być również wykonane 20 razy. 
Najczęściej spotyka się skargi na ob- 
jętość bioder. Obfitą warstwę tłuszczu po- 
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krywającą biodra i siedzenie, można usu- 
nąć w bardzo niewinny sposób pod warun 
kiem, że ćwiczenia będą powtarzane wy- 
trwale w przeciągu dłuższego czasu. 

W kąpielowym kostiumie kładziemy slę 
na podłodze na wznak, nogi są leciutko u- 
niesione w górę, szybkim ruchem — prze- 
wracamy się na jedną stronę, tak żeby się 
znałeźć na brzuchu, dzięki temu ruchowi 
masujemy energicznie jeden bok i siedze- 
nie; następnie robimy drugi ruch i znaj 
dujemy się w początkowej pozycji, jedno- 
cześnie oddając masażowi drugi bok. 


Cienki stan osiągamy przy pomocy na 


stępujących gimnastycznych ruchów: Spalony niemal do linii wodnej statek „City of Baltimore" który eksplodował d 
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Stoimy z rozstawionymi nieco nogami oceanie w pobliżu brzegów amerykańskich Katastrofa spowodowała śmierć wiefi 
dla lepszej równowagi, opieramy ręce na bizi. 


biodrach i górną częścią ciała Za ACZ Ay | 
koło kilkanaście razy w jedną stronę a na a = œ - T Q 
Rewelacyjna książka Anglika dla młodzieży.» 
' 
= 


e E Ty Grodek wiarania Kra 1 boiron, 


chaniu, wypuszczamy powietrze pochyla- 
jąc się naprzód, wciągamy je odchylając 
się w tył, 

, Doskonaly jest również na poszczuple- 
nie stanu — ruch wahadłowy. Wyciąga- 
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aa Byś przeciwiegią stronę, Uczujemy | można nie lubić, ale trzeba ich szanować. leży szukać rozwiązania. A kierunkiem tymi na, nin 
jak muskuły stanu i boków „Łatwa Ekonomika“ jest podręcznikiem nie jest ani dążenie do maksymalnej sumy Ki gór 
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wzajemną współzależność. 
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NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD, 


— Łaskawy panie, zanim przyszedł pan 


i n T leyv 0 jg c Żyć aby roos ai iei- 
do lekarza, należało przecież umyć nogi. Uczy ona jak żyć, aby drogą najmniej 


reithe zwołtuwa A > SOM rze 
Założę się z anem, że nie ma na świecie | SZego wy siłku uzyskiwać potrzebne do za- Emours 
brudniejszej nogi od pańskiej. spokojenia potrzeb dobra, uczy 19a Oi 
— Panie doktorze, gdybym panu Ze rozeznawać potrzeby ważniejsze 
kazał drugą moją nogę, przegrałby pan za- Pes Ą 2 i a 
zeri PUEDA DOBE; PrZESTARDY | od mniej ważnych, wskazuje na koniecz- 
yr ność rozumnej i celowej oszczędności nie Maria 


tylko pieniędzy i dóbr materialnych, ale 
sił i czasu Dając złoty środek wiązania 
końca z końcem nawet przy najskromniej- 


DZIEŃ I NOC. 
— Mając tyle długów śpisz spokojnie? 


| mm 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ 


numer 


STO TRZY 


POWIEŚĆ 


48 


Good jak gdyby odbudził się z kilkomiesięcznego snu. 
Za taki bowiem uważał miniony okres pracy. Niepowa- 
żnie wziął się do niej od początku i dostał dobrą naucz- 
kę. Postanowił obecnie sam przystąpić do ataku. 
Nikolewą i Freddiego posądzał o tożsamość z 
103, 


dowieść. To było najgorsze! 


lecz nie mógł im 
Zdawał 
sprawę z tego, że dziwnie skrępowane ma ruchy i mimo 


niczego 


rzyszem nr 
sobie 


dodatnich chwilowo wyników pracy coś mu mówiło, że 
to wszystko pójdzie na marne, że prędzej czy później ca- 
la akcja będzie znana Sowietom. To było zagadnienie 
którego nie można było rozwiązać przed wykryciem toż- 
Lecz ten był nieuchwytny! 
Słyszeli tylko o 


samości towarzysza nr 103. 
Nie widział go nikt, nie poznał go nikt. 
nim coraz więcej. Freddie i Nikolewa? Nie, Good, jednak 
poważnie podejrzeń przeciw nim nie traktował. Możiiwe, 
że Nikolewa była na 
nr 103 
A tym bardziej Freddie. 
lecz to jeszcze mało. Zresztą o niczym nie mógł się do- 


służbie sowieckiej, 
na pewno nie była. Gdzieżby taka gruba baba... 
Bezwzględnie był podejrzany, 


wiedzieć i nie dowiadywał się. Good pisał już do Londy- 
nu z zapytaniem, czy historia opowiedziana mu przez 
Downinga, jest prawdziwa. Nie dostał jeszcze odpowie- 
dzi, lecz nie spodziewał się po niej niczego nadzwyczaj- 
nego. 

— Liczył się jednak z tym, że te tajemnicze nici, opa- 
sujące i krępujące całą jego akcję i pracę, w końcu pę- 
kną. W końcu uchwyci jedną z nich i po niej dojdzie do 
sedna rzeczy. — Trzeba było tylko dobrze uważać i je- 
; Good bowiem nie wątpił, że 

Gdy Einhorn i tajemniczy 


szcze lepiej pilnować się. 


życie jego wisi na włosku. 


że przeci- 
rezygnacji. 
było pobić 


i nie zrezygnować, mówił do siebie wiedząc, 
wiik czeka tylko na chwilę zwątpienia lub 
N-e można było do tego dopuścić. Trzeba 


wroga spokojem i cierpliwością. 


ostrożność. Good wierzył, że stosując tę metodę musi wy- 
grać. Żyd Einhorn miał w sobie za duża wschodniej krwi, 
by nie dać się w pewnej chwili jej ponieść. A towarzysz 
nr 1037? To była tajemnica. Jednak i ją miał nadzieję roz- 
gryźć w najkrótszym czasie. 

Z myśli swych nie zwierzył się nawet Joan. Zaczął 
się bać własnego cienia, czasem nawet zastanawiał się, 
czy sam nie jest przypadkiem owym nr 103?  Słyszał 
o tajemniczych przemianach osobowości, o działaniu ha- 
lucynacji i innych podobnych metamorfozach. 


Ten stan wiecznego naprężenia umysłu dawał mu 


jedną pociechę. Mianowicie przestał myśleć o Joan jako 


planów 


UD 
F W, 


które rozpatrywał z drobiazgową dokładnością, 
w pewnym stopniu rozkoszując się nimi, zawartym w nich 
nebezpieczeństwem i ryzykiem oraz pragnieniem ostate- 


cziego zwycięstwą. 


warie się głębsze życiem prywatnym Frathera. Good są- 
dzii, że kogo jak kogo, ale swego zasiępcy może być pe- 
wny. Miał za to' gorzko odpokutować. Zapomniał o tym, 
że gdy ktoś ma kłopoty finansowe, w ostateczności chy- 
ba zwraca się do swoich przełożonych, w większości zaś 


wypadków unika tego, 


zaproszenia na polo- 
odbyć w majątkach 


Drugim błędem było przyjęcie 
wanie na tygrysy, które miało się 
Husseina Zade, człowieka posądzanego o stosunki z So- 
wietami. Jednak Good był zapalonym myśliwym i nie po= 
trafił odmówić sobie przyjemności zapołowania na rzadki 


okaz lygrysa mazanderańsk ego 


5 6 M WM ~ ' 
— Chyba. Wierzyciele zjawiają się tyl- szych dochodach rozszerza pogląd na ca- 
ko za dnia. łość życia społecznego, na rolę obywatela | 
i państwa. | 
PRZYJACIÓŁKI, Nie na tym jednak wyczerpuje się war- 
ie na tym jedn y puj ę 
— Eliza sądzi, że wyszła za człowie- |tość tej książki. Czysto naukowy cel, aby M 
ka ze skromnymi wymaganiami, wyłożyć młodzieży pewną określoną sumę 
— Chyba! Przecież się z nią ożenił. wiadomości, zamkniętą w logiczną całość, / / „wał 
uzupełnia autor, dając swym czytelnikom Sf 4 f 
ze tsy a 
nr 103 spostrzegą, że zanadto posuwa się naprzód w swej o kobiecie-żonie. Zdawało mu się, że wyleczył się już 
pracy, że staje się dla nich zbyt niewygodny, nie będą z tego dziwnego uczticia, jakie miał dla tej  złotowłosej - 2809 
przebierać w środkach! Lecz właśnie o to mu chodziło. | kobiety, Tak mu się tylko zdawało, gdyż uczucie to jed- wieść 
els L Hanieis7e E y 16 , H 
Gi ny j A ; ; l coiańaszon: nak było silniejsze niego. chwilowo w owym okresie ~ 
O to nieprzebieranie — gdyż wiedział z doświadczenia, | ` TRE B wit NE E " ża ki. > Dumme 
towa- że właśnie w takich chwilach ludzie popełniają błędy. ZRAWIEDE Yy DUCH Wa AAD SEE ES 
konk wanej. Good jednak nie miał pod tym względem dô- Waż 
(tonkretnego hy , L EEE S ady, nie naraż mia. OAohe $ : : $ y i 
d kł śe Trzeba było tylko wykorzystać te błędy, BA ja świadczenia. Gdyby je miał, nie wierzyłby pozorom i po- cz 
dOKIAGNIE przy tym życia swego ani wolności na niebezpieczeństwo, starałby się ną przyszłość silniej obwarować swoje Ser- 
Do tego trzeba było mieć spryt i silne pięści, a Goodowi | ce i uczucie, Nie znał dobrze kobiet, nie miał na to zbyt € 
Pan Bóg jednego i drugiego nie pożałował . wiele cząsu i tym bardziej nie znał swojego serca: $ 
AA 
s r i 5 € nik A i R . . . r Í a z REY 41 
Wytrwać tylko, nie załamać się, nie Stracić nerwów Chwilowo jednak o niej nie myślał. Miał głowę pełną ENOG, 


lecz sławnym Cierpliwość stała się więc głównym hasłem Gooda. Jednak nawet najlepiej opracowane plany posiadają z 
f Nią właśnie postanowił zgnębić przeciwników. Jako srog- luki. Nie brakto ich również w pociągn ęciach Gooda, 
: ołosa wi żyć rowokacia i pozorna nie- í Tozał 
ki pomocnicze miała służyć prowokacja i f Ę Pierwszym kardynalnym błędem było  niezaintereso- 
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Nr. 226 


Pawii 


Paryż, w sierpniu. 

Władczyni Wielkiego Kalęstwa kks 
burskiego wielka księżna Karolina w towa- 
rzystwie małżonka księcia Feliksa i pre- 
zydentą swego rządu Józefa Bech'a przy- 
byli do Paryża, aby zwiedzić pawilon Luk- 
semðurga na wysfawie. 

„ podziw istotny muszą budzić wysiłek i 
osiągnięte zdobycze kraju, którego powie- 
rzchnią zajmuje zaledwie 2600 kilometrów 
kwadratowych, a ludność nie przewyższa 
800.000 mieszkańców. ; 

Süwerenne a neutralne niewielkie to pań 
0 Wiloczone między Francję 
. JEMCy, odznaczało się str 
tradtycyj jek wiernością dla narodowych 
pośród w. Małością czynów. Ono jedno 
spośród wszystkici W EWIE F 
chciało nied. sen państw niemieckich nie 

> igdy być wcielone do Rzeszy. 

I ront pawilo 7 A 7 : 
zaprzeczenie a nt Luksemburgu należy nie 
stawię, Zdob: o najpiękniejszych na wy- 
zwyczaj plasł go wielkich rozmiarów, nad- 

lownieg,, - SZ0a rzeźbiona panorama 

które 


Belgię i 


na przestrzeni dzie- 


malowniczeg 


ześmianych leśnych zakątków, od 
nych, czystych wiosek do ruin romantycz- 
nych zaniczysk. 

Uprzemysłowienie kraju jest olbrzymie. 
Fabryki metalurgiczne i kopalnie urządzone 
są i prowadzone wzorowo, co uwidacznia 
dckladna dwudziestometrowej długości ma- 
kieta. 

Stoiska wyrobów: skórzanych, tytonio- 
wych, żelaznych, ceramicznych i tkackich 


dopełniają całości. 


Biegunowo odmienne wrażenie sprawia 
pawilon miniaturowego państewka Mano- 
co, liczącego wszystkiego 15,500 mieszkań- 
ców, które nad brzegami Sekwany odtwo- 
rzyło i 

czarowne ramy swej zatoki. 
Przeniesiono nawet upojną woń jej kwia- 
tów, 

Pawilonowi, ukrytemu w gaju cytryno- 
wym I pomarańczowym, wśród kaktusów 
i ska! wyzłacanych słońcem, nadańo kształ 
małej greckiej świątyni. U progu tuao 


zamoż- | 


ECHO- 


Mali sąsiedzi poteżžnej Francji. 


ony Luksemburga i Monaco. 


Powaga celowych wysiłków i beztroski uśmiech południa. 


Nad wejściem płaskorzeźba sławi u- 
roki i spokój, panujący na terytorium księ- 
stwa. 


Na lewo biegną dziewice, niosące narę- |» 


cze kwiatów. Na prawo bawi wzrok zbiór 
cytryn i fig, wysypujących się z napełnio- 
nych po brzegi szerokich koszów o pła- 
skich dnach. 


Wszystko się tu śmieje i raduje. 

Dwa kołyszące się żaglowce: wytwor- 
ny yacht i prosta łódź wodorosty morskie, 
wysepki koralowe, ptaki o egzotycznym 
up'erzeniu składają się na śródziemnomor- 
ski krajobraz. 

Wnętrze pawilonu poświęcono w prze- 
ważającej mierze zbiorom I pracom oceano- 
graficznym, a także teatrowi. Artystyczne 
makiety przypominają o najsłynniejszych 
kreacjach opery w Monte Carlo. 

Księstwo Monaco osiągnęło w pelni na 
wystawie beztroski nastrój i radość życia 


pofudnia. 


Ty 


Str. T 


Wolimy Śpiew ptaków, nii miatczenie kotów: 


Wojna siarych panien z radą miejską. 


W Innsbrucku zanosi się na bunt... sta- 
rych panien. Właściwie wojna domowa 
już wybuchła, tylko że, na szczęście, nie 
doszło dotąd do przelewu krwi, 

Co tak wzburzyło biedne, zasuszone w 
dziewictwie, wzgardzone przez mężczyzn 
obywatelki Innsbrucku? Jaką krzywdę wy- 
rządzono tym.i tak już doświadczonym 
przez los istotom? 

Władze miejskie postanowiły, ni mniej 
ni więcej, pozbawić je drogich, wiernych 
przyjaciół. 

Pewnego dnia ogłosiły wielką krucjatę 
przeciw... kotom. Nie szło im wprawdzie o 
dokuczenie ich właścicielom, z których 
większość przelewa na zwierzęta skarby 
uczuć nieocenione przez wstrętny ród mę- 
ski, ale skutek. był taki jakby właśnie mia- 
ty tę intencję. 

Napróżno po uchwaleniu wysokiego po- 
datku od kotów ojcowie miasta wyjaśniali, 
że koty stały się prawdziwą plagą Innsbru- 
cku. Właścicielki tych uznanych za szkodli- 
we stworzeń nie widziały n : złego ani w 


> 


tym, że miauczenie legionów kotów nie 
daje ludziom spać w nocy, ani w tym, że 
rozmnożywszy się jak nigdzie koty sta- 
nowią groźne niebezpieczeństwo dla pta- 
ków, na które polują tak zawzięcie, iż je- 
żeli się nie położy kresu tym wyczynom, 
wytępią wszystkich skrzydlatych mieszkań 
ców miasta. ł 

Te racje nie przekonały jednak bynaj- 
mniej upartych przyjaciółek hałaśliwych 
małych drapieżników. i j 

Radni miejscy nie zlękii się przecież bu- 
rzy, jaką wywołali swą uchwałą, i nie za 
mierzają  kapitulować przed dojrzałymi 
dziewicami, które nagle poczuły się ama- 
zonkami. ] 

— Trudno, nie ustąpimy — oświadczył 
pewien młody radny — wolimy śpiew pta= 
ków niż miauczenie kotów. I jestem pe= 
wien, że ten śpiew zagłuszy złorzeczenia 
starych panien, które chowają koty całymi 
dziesiątkami. j 

Co za brutale ci mężczyźni — wołają 
dziś z oburzeniem stare panny innsbruckie, 


—:0 — 


Zebraczka sprzedała swą córkę 


, rzuca 
dem za= 
lyby nie 
órym na 
iem tym 


ui ci r ik P e 
3 he ai arw Z kilofem i rolników za plu- 
Wsp wiającą wą ESnujących winnice, przedsta 
Wnętrze ajnosé pracy mieszkańców. 
vnel E ba? $ n 
s. Dziw, Wejściowej „ję wiłonu składa się z sali 
tę której emu), 31 honorowej i restauracji, w 
Zar, y. e- A smakosze poznają oryginalne, niezna 
ABA 7 potrawy, popijając je znakomitymi miej- 
tak dus *Cowyri winami i piwem. 


zawich=/ 


 wśródj Śckwielkiej księzny Karoliny, obramowany 
stwo wj marmurowymi kolumnami. 

- Rosji, t Na bocznych ścianach znajdują się, wy- 
ji mog  „Thane przez słynną fabrykę fajansu Sept- 
zeć na wontaines, herby bohaterskich postaci Jana 


| 
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-LOSU 


Pramemogarniajaca 


ję BO miasta Luksemb 

kiedyś dla niezdob ar LAA? 
i twierdzy zbudo 
górze skalnej 


Oinocy*, 
Nżej, zb P NR 1179 
na caier S boku, Pod daszkiem | przedzielo 
ua ioeie półkolumnami, znajduje się in- 
tj ja płaskorzeźba, złożona z posta- 


no posąg bogini Monaco. $ 
Â > 14 kc? f zza 

ytych wałów ochronnych i > jeż 
ranej na niedostępnej 


nosilo nazwę „Gibraltaru 


W sali honorowej u 
mieszczono na mo- 
numentalnym tle portret naturalnej wielko= 


Ślepca i hrabiny Ermesindy. 
„Środek posadzki zdobi przecudna rów- 
nież fajansowa mozaika 
VW sali wejśc: 


Swoim r lzaln kal 


ej ustawiono Jedyną w 
salnych. rozmiarów dio- 
ającą całokształt Wielkiego 
pz RON oświetlenie, przecho- 
b 'orzy porannej aż do światła księ- 
uje urozmaicone krajobrazy luk- 
semburskie w całej ich krasie, Wzrok prze- 


ega od wzorówo uprawnych pól do ro- 


Ksjęs twa 


a, 
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% — Więc właśnie dzisiaj wzięłam ją ze sobą. Masz, 
Możesz się nie śpieszyć z jej przeczytaniem, nie jest mi 
potrzebna, 

— Dziękuję ci bardzo — wziął książkę i schował ją 
do teczki. — Ale musimy się już pożegnać. Tu w tym 
domu mam do załatwienia jedną sprawę. Więc gdzie się 
jutro spotkamy? Mam czas o dwunastej w południe, na 
jakąś godzinkę możemy się umówić. I wiesz, najlepiej 
będzie może w Simie, bo będę stamtąd nie daleko, 
nie stracę czasu na przejście. 


możliwe? 


Maria Hempel - Gierdawa. 


İREN 


więc 


Czy to będzie dla ciebie 


— Naturalnie. Będę na ciebie czekać, bo na pewno 
"A wcześniej przyjdę. 
ię juž — Więc tymczasem pa, maleńka. Jakżebym pragnął, 
Włosej Pauen? 3 żebyśmy nie potrzebowali się już rozstawać! 
j jed | FOwieść sensacyjna 81 Zosia aAa AEST c A EsTe Kd 
- osią podała Jerzemu rękę, ucałował ją i po chwili 
kresjć "` odprowadzany zakochanym wzrokiem dziewczyny — 
cżekjy zniknął w bramie. 
i do- Ważne zdarzenie: Wieczorem tego samego dnia, gdy położył się do łóż- 
tpo- Czworaczki! ka, przypomniał sobie książkę, otrzymaną od Zosi. Wy- 
pT jął ją więc z teczki i, znalazłszy właściwą, nowelę zaczął 
zbyt czytać, 
Tak. W noweli tej opisana była w sposób najbardziej 
pełną zgodny z rzeczywistością i prawdą — jego przygoda 
ścią, romantyczna z Olgą w Zakopanem. Napisana była cudo- 
nich Wnym stylem i z tak wielką obrazowością, że Jerzy za- 
tate- Czytany w tych kartkach, miał kompletne złudzenie prze- 
| kreślenia wszystkich lat, jakie go od tamtych chwil dzie- 
y lily SĘ i Powrotu tamtego wieczora. Wrażenie to było 
dają tak silne i tąk bezpośrednie, że cała dawna jego atmo- 
a; srera wewnẹtrzna'odrodzila się w nim tak silnie, jak gdy- 
reso- | by nigdy nie był od niej odchodził. Olgę Hanicką, pełną 
| są- | uroku kobietę; widział tak żywo w wyobraźni, że poczuł 
: pe- | PE ska smak jej pocałunków i ciepło jej mięk- 
tym, | kich atłasowych ramion. 
chy- Zgasił światło, lecz nocy tej długo zasnąć nie mógł 
| zdś — dłużej niż Janek w Swym gabinecie. 
Woźny małej gminy angiel- 
010- skiej Thetford w s r w, 0 dnia. Jezyk - i n 
kach B Hy "Suffolk Z d | Następnego GR Je F sa manipulował swoim cza- 
So- wia 1 ości eE a Sepi meresan, te PRO o. dwunastej R ZE 
: PRF % w gminie urodziły się | w Simie; W głębi, w mniejszej salce, ujrzał Zosię, która 
aaki czworaczk* | Już na niego czekała. ; 
4tv — Dzień dobry, maleńka, długo czekasz na mnie? — 
i zapytał całując ją czule w rękę 
— Nie, parę minut. Zresztą tyś się wcale nie spóźnił, 
jest w tej chwili dokładnie nasza umówiona godzina. 


„„DZIEWCZĘ Z PARYZĄĆ 


Słynna śpiewaczka operowa — Lily Pons 1 Jack Oakie w filmie „Dziewczę z Pa- 
ryża”. jest to komedia, która pobudza do Śmiechu najbardziej ponurych widzów. 


za litr wina, chiek i 10 franków. 


W, Montpelftec żyje 55-letnia żebraczka 
i nędzarka Maria Warner, która mieszka 
przygodnie w ogrodach, na ławkach pu- 
blicznych i pod mostami. Jej towarzyszem 
jest 29-letni Leon Lafleur, dzielący wraz z 
nią nędzę, głód, poniewierkę i noclegi pod 
mostami. Maria Warner posiada również 
14-letnią córkę, która chodziła po żebrach 
I utrzymywała w ten sposób z jałmużny 
matkę i jej kochanka, i 

Przed rokiem, gdy dziewczynka miała 
dopiero 13 lat, Maria Warner udała się raz 
do niejakiej pani Winterstein, gałganiarki, 
mającej dwu dorosłych synów i 17-letnią 
córkę. W czasie rozmowy przy winie pani 
Wintepstein, pod pozorem, że potrzebuje 
pomocy, zaproponowała Marii Warner, aże 
by sprzedała jej swoją córkę. 

— Ile mi pani daje za nią? — zapytała 
Maria Warner. : 

— Och, czasy są ciężkie, daję ci 10 tran 
ków, trochę bielizny, litr wina I cztery fun 
ty chleba. Zgoda! ` 


I mała dziewczynka powędrowała do 


Jerzy usiadł na przeciwko Zosi i przez chwilę przy- 
glądał się jej z uwielbieniem i zachwytem. 

— Nigdy nie mogę dosyć napatrzeć się na ciebie... 
— rzekł, jakby na usprawiedliwienie swego rozmiłowa- 


nego wzroku i milczenia, 


Zosia rzeczywiście wyglądała uroczo. Jasna bez ska- 


ki zamknięto, a młody Leon, bojąć się od- 
— Zgoda — oświadczyła Maria Warner. | powiędzialności, znikł bez śladu. zęby 


domu pani Winterstein. Namyślano się po= 
czątkowo, gdzie ją umieścić, bo pani Win- 
terstein spała z 17-letnią córką, jeden syn 
spał osobno, drugi też osobno. Innych t= 
żek w jednym pokoju nie było. Więc umle= 
szczonó małą Warner w łóżku starszego 
syna Leona. Dziewczyna nie protestowała, 
bojąc się sprzeciwiać rozkazom nowej 
matki. x 

Upłynął pewien czas. Pewnego dnia, 
gdy Maria Warner zjawiła się u Winter= 
steinów, młody Leon oświadczył jej: 

— Wasza córka jest moją „żoną“. Za- 
trzymam ją. 

ji Pat — oświadczyła Maria War» 
ner, 

Nadszedł dzień 14 lipca, Mała Wat- 
ner wyszła z domu, ażeby przyjrzeć się urd » 
czystościom „święta narodowego i nie 
wróciła więcej. Zaniepokojona Maria Wat 
ner dała znać policji, która po nitce do kłęb 
ka doszła obecnie do całej afery, Obie mat 
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Nie pijcie surowej wody! 


w — (Tak... — rzekł spokojnie — przeczytałem. 

— Co ci się stało, Jur? Tak ci się zmienił wyraz twa- 
rzy... Dlaczego? 

Jerzy uśmiechnął się, ale jakoś inaczej niż 
To nie był ten uśmiech promienny i radosny jaki Zosia 
widywała tak często na jego ustach. 


zwykle, 


zy jej cera odbijała od czarnego fokowego futra i takiej 
samej czapeczki fantazyjnie włożonej na bok, spod któ- 
rej wymykały się złociste falujące włosy. Od całej posta- 
ci bił czar młodości, świeżości i niewypowiedzianego 
uroku. 

Jako całą odpowiedź na gorące spojrzenia Jerzego, 
Zosia uśmiechnęła się tylko, lekko zarumieniła i miękko 
położyła dłoń na jego ręku. 

— Słuchaj, kochana. Musimy 
wziąć z tą nieubłaganą dla 
o ile łatwiej byłoby nam 
i przebywać razem... 


jednak coś przedsię- 
mnie twoją ciocią. Pomyśl 
wtedy widywać się ze sobą 


— Tak, wiem o tym dobrze. I właśnie sama chciałam 
z tobą na ten temat pomówić. Nie masz pojęcia czym dla 
mnie jest jakiekolwiek ukrywanie się. To jest tak bar- 
dzo wbrew mojej naturze, że raczej zdecydowałabym się 
na najgorsze, niż żeby taka sytuacja trwać mogła dłużej. 
A co Janek o tym mówi, co radzi robić? Czy mówiliście 
o tym? 

—Janek radzi jeszcze trochę poczekać, a jeżeli na- 
stawienie ciotki się nie zmieni, postawić ją przed faktem 
dokonanym: jesteśmy zaręczeni — i koniec Ostatecznie 
nie jesteś małym dzieckiem i możesz te sprawy decydo- 
wać. A przeciwko mnie, poza swoją antypatią osobistą 
i nieuzasadnioną, nie może mieć przecie żadnych konkre- 
tnych zarzutów. Prawda? 


— No tak, oczywiście. Ziesztą właściwie ciocia nie 
może mi przecie zabronić wyjść za ciebie za mąż. Ślub 
nasz i tak będzie za kilka miesięcy, a wtedy już będę 
pełnoletnią i nawet- bez niczyjego pozwolenia będę mo- 
gia wychodzić za mąż. 

— A czy ciocia nie domyśla się, że mtędzy nami jest 
w ogóle coś? 

— Ach, ciocia jest tak mało spostrzegawcza, że o ile 
jej sama tego nie powiem, nie domyśli się nigdy. A jak 
jej powiem będzie niesłychanie zdumiona! Ale, prawda? 
Czy miałeś wczoraj czas przeczytać tę nowelkę? 

Twarz Jerzego wbrew jego woli i zanim zdążył się 
opanować spochmurniała nagle, a w oczach zgasł blask. 


— jur, powiedz mi, dlaczego tak posmutniałeś? Czy 
ta książka przypomniała ci coś smutnego z twego życia? 

— Tak, właśnie Czasami w literaturze odnajdujemy 
momenty, a nawet czasem całe fragmenty z własnego 
życia... Widzisz, maleńka, kiedyś przed laty wyjeżdżając 
z kraju na tak długo, nie zrobiłem tego przez fantazję... 
Były w moim życiu rzeczy zbyt ciężkie, abym mógł po 
nich przyjść do równowagi, nie oddalając się od tego 
wszystkiego, co im towarzyszyło. Może kiedyś o tym bę- 
dę mógł ci opowiedzieć... Teraz nie chciałbym do tamtego 
okresu mego życia,wracać. Jestem na to zbyt szczęśliwy 
i zbyt przez ciebie odrodzony... 

— Czekaj! Hanicka w tej noweli wkłada w usta swej 
bohaterki takie słowa: odrodzić się można przez miłość 
prawdziwą i głęboką do szlachetnej kobiety. Jur... i ty te- 
raz do mnie mówisz te same słowa.. Jakie to jest dzie 
wne... I dlaczego od samego początku zawsze tę nowelę 
tak bardzo lubiłam, tak ją po prostu czułam mocno... nid o 
umiem tego wyrazić... Byłam jakby z nią niewidzialnymi * 
węzłami związana. I teraz ty.. także masz coś z nią 
wspólnego... Czy to są zbiegi okoliczności, czy logiczńa 
ręka losu... Jur! Takie masz teraz smutne oczy! 

— Dzięki tej noweli zbyt wyrażnie przypomniały mi 
się czarne karty mego życia... tak jak gdyby mnie ktoś 
przeorał i wydobył na 
im się bezpowrotnie zapadłe gdzieś głęboko... 

Jerzy urwał przerażony tym co w tej chwili w sobie 
poczuł: miał przez moment świadomość, że przeoranie 
jego wewnętrznej istoty nie jest bez znaczenia; uderzyło 
w niego jakby straszne przeczucie, że zła ręka losu od- 
chwila 


wierzch to wszystko co zdawało 


wróciła się w jego stronę, wisi nad nim, i lada 
spadnie, by zniszczyć na nowo jego życie, by zabić jego 
szczęście 

— Jur, drogi, kochany — mówiła Zosia gorącym sze- 
ptem — nie mówmy już o tym i nie myśl o tym! Jestem 
przy tobe, kocham cię tak bardzo, wiesz przecie... Będę 
twoją żoną, będziemy szczęśliwi, tak jak nikt nigdy 
szczęśliwym jeszcze nie był... Rozchmurz się, spojrzyj na 
mnie i pomyśl o tym, że kocham cię bardzo... Jur, ko- 
cham cię... 

(à. c. n) 
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m Abo ja wiem? — obruszył się pan CE Chcesz pan mieć przyjemność, to dziesięć | w potrzebie. l J maca 
Ignacy; ZA Gdybym wiedział, tobym do groszy trza wybulić, j : brata 
pani a chodzi i | s a a — Idź pan dọ diabła! Też mi przy- i 
kz © sd A moe pan ye saroi gi w jemność. Dajesz pan klucz, czy nie, bo a í ke 
im życiem i z tą ową blondyną to się Ee R EA Fugs i i ; mu pi 
pen - kl mówiła wróżka. — W mal- p NIA ka się pan. Co nagle, to Pomysłowy Qer sade x 
Eaa malej a szczęśliwy, a dziec- AETA GRZECZNOŚC w POCZEKALNI E! po diable. Na sercu mu ciężko, ulżyć S0- y kan 
za airiai Si , bie chce, a dziesięciu groszy żałuje. went 
~~ <araz, zaraz! Mówisz\coś pani n IW Ubezpieczalni Spot tok. CI ; — Paru groszy mi nie żal — odparł 
w pięć, ni w dziewięć. Jakim sposobem ezpieczalni Społecznej tłok, Cho- | pracy, co? Jeszcze raz się zdarzy coś po- ian: zka Że pre 
mogę się żenić z ową blondyną, kiedy już rzy oczekują tak samo, jak za czasów cho- | dobnego to się pożegnamy. przybysz — tylko dla zasady nie daję. skięj - 
jestem żonaty i dzieciaty? r rej kasy, godzinami na przyjęcie u lekarza | Woźny zwiesił głowę na piersi, a gdy | Wolę żeby mi się WYBECE przydarzył, a oczki 
== BOGMYTA czenia pzu oa ole domowego. Wśród pacjentów uwija się | doktór zniknął w gabinecie, zapytał ocze- | nie zapłacę takiemu synowi! jedneg 
Clota zk ; gezx me |jak fryga woźny pan Stanisław, jest on | kujących swej kolejki: — No, dawaj pan klucz, panie! cjentć 
; przytem uprzejmy, rozmowny, doprawdy] — A możeby szanowne państwo chcia- — Ja człowiek charakterny jestent — | polesk 
— Bo w lombardzie zastawiłem. anioł .stróż, nie wożny! Ze świecą takiego |ło, żeby i on był trochę wstawiony? rzekł pan Mikołaj, — Powiedziałem swo- Dr 
— Żarty pan sobie ze mnie będziesz | Szukać w biały dzień, Milczenie było znakiem potwierdzenia, | je, to nie cofnę. W restoracji za obiad za- | natrafi 
strojł? Na śmichy chichy się panu zebra-| — Szanowny pan już trzy godzinki cze- Pewnie, że ubezpieczalnia byłaby wte- | płaciłeś pan? To I tu trza płacić. Za dar- przy i 
ło? Przychodzi do wróżki bez obrączki i ka, dochodzi dwunasta, Możeby tak na | dY Przybytkiem rozkoszy, miochę nie ma, dzież 
kawalera odwala! drugie śniadanko: herbatki bułeczki Z wę” — Jakie to ludzie bywają. Może mi poprzę 
4 Nie gniewaj się pas), Na drugi raz |dlinką ł masełkiem, Właśnie mam tu przy- Pan NIE daję z t f ‘enden 
wypiszę pani na papie i i = 
tto d z n aa u jak i co, to bẹ- Ena diğ  słebie, ale bliźni przecież — Pięć groszy gotówką zapłacę. Zro- wig? | 
— No, jedziem dalej, Czeka pana da- | « blóne? 3 y Pudełko pluskiewek też może człowies Wskuł 
leka droga w niedaleko przyszłości e łk. p. Stanisław sm tagach. pd pr — Nie mogę? Mnle safiego droże] Ko- |kowi zapewnić chwilę spokoju, nych; 
a 3 a przy swym urzędowym stole ry sztuje. © ci Ze sta 
wr Pani o, nie a pea) ochłonąwszy z pierwszego wrażenia zā- wodzić 
JK! — rzekł pan Ignacy. — na czyna z apetytem zajadać, 
Ba mie nie czeka, a po drugie nawet bym | pni łaskawa zabeczki bolą L Dobre i złe przysłowia. w 
piniondzów na podróż nie miał. Znakiem i a s ist ç i 4 ne śro 
logo ta daleka rega to bujda na eo" |awca slp teraz p. Stanistaw do ezycj BA. .5* 
rach, m y REA 
ie, Któż przecież będzie dbał o pa- i wysz 
— Jaka bujda? — oburzyła si wrót- | zamknie Któż p g 08 +. 7 
ka. — Mówiłeś pan, łe mieszkasz na Ca- Z 0 08 AA I | i m. 
łej, czy tak? gad; x Pan Adam Żeberka wbiegł, Jak strza- | wierzysz pan panie Adaś, ta się niedługa np. prź 
— Tak. A SERDOWNENU Peri możę. skoczyć, Ja- ła do pokoju swego współlokatora, woła- | przekonasz, ale tymczasem dla przykład adwoka 
udka ką gazefkę przynieść dla zabicia czasu, a jąc: weźmy chociażby takie przysłowie: „Że PKC n 
eraz Jesteś pan na Towarowej | może tygodnik humorystyczny, sportowy. 


i musisz pan wracać do domu. A! więc do- 
brze mówiłam, żę czeka pana daleka dro- 
ga w niedalekiej przyszłości! 

Na loterii P 
mer, co będzie 


— A więc, kochanie, nasza miłość do 
czasu pozostanie w tajemnicy! 

Tak, ale ty przez cały czas 
plecami dzwonki do lokatorów 


——- M2 —— 


- 


naciskasz 


an grasz? To weź pan nu- | niezwykłemu woźnemu, ten zaś dalej gwa- 
miał trójkę na początku, |rzył uprzejmie z innymi pacjentami: 


- 
- 


ch jeszcze.mam w kieszeni, pro- 
szę się nie krępować. 


Pacjenci przyglądali się z 


— Pan panie starozakonny, książeczki 
nie ma poświadczonej przez pracodawcę? 
Głupstwo! Zrobi się! (Wejdę z panem do 
doktora i powiem, że znamy się osobiście. 
Zbada pana bez zaświadczenia, na pewno. 

Mój Boże, że też u nas więcej w pocze- 
kalni krzeseł nie ma. Przecież moich cho- 
rych nóżki zabolą. A może zrobimy w ten 
sposób: Ja się położę na brzuchu na podło 
dze, a państwo po trzy osoby będą sobie 
na zmianę siadać? Jak bogatego, miękki 
jestem, nie zalewam, bo mam sucho w bu- 
tach. 


Czyściciele, występujący „kojektywnieś, 


Publiczność zaoponowała gorąco. Na brzegu podmiejskiego stawu stał 

— Jakżesz? Ale co znowu? Przy takim | pan Kazimierz Cudak z wędką w ręku i 
człowieku i cały dzień stać można. bacznie wpatrywał się w wodę. i 

— A może któremu z państwa zabrakło W blaszance miał już dwie złowione 
na tramwaj, chętnie służę pożyczką. płotki i z utęsknieniem czekał na dalsze. 
A dwa zera, to tam na prawo. Urzędowym Panowała cisza, niezbędną dla dobre- 
blankietem mogę służyć. go połowu. , ii 

(Tymczasem wyszedł na korytarz le- W pewnym momencie do rybaka zbli- 
Karz domowy. Spojrzał podejrzliwym wzro | ył SIę pan Stefan Jezierski ze swym przy 
kiem na pana Stanisława i zawołał: | aia © Hi Dae Selo rytai dowi. 

— Stanisław znów pijany przyszedł do zawołał pan Stefan. 

— Cicho — rzekł rybak — ryby pan 

a R wypłoszysz. 

Poiepajcię ABF KONY IF H Ale pan Stefan, jako że był przygłu- 
chy, nie umiał mówić cicho. 


TARGI © POGRZEB. 


— Umań tato — rzekł, 

— Umarł — powtórzyli obecni — trza 
teraz o pochowku pomyśleć. 

— Wartoby elegancki karawan z mia- 


Podstęp starego wieśniaka. MB 


sta sprowadzić. Dla takiego gospodarza 


Stary Maciej ma już osiemdziesiąt trzy 
lata, a dzieci i wnuków ze dwanaścioro. 

Maciej jest bogaty. Posiada grunta i 
pieniądze, ale wszystko trzyma g1ocną ger$ 
cią, więc potomkowie czekają na jego 
śmierć, jąk na zbawienie. 

Pewnego razu stary gospodarz poczuł 
się bardzo żle. 

Pozostał więc w łóżku i kazał zwołać 
całą rodzinę. 

Gdy chatą zapełniła się ludźmi, Maciej 
leżąc z zamkniętymi oczami, rzekł: 

— Janku, synu mój, czy jesteś tutaj? 

— Jestem, ojcze. 

— Marysiu, wnuczko, czy jesteś przy 
mnie? 

— Tak, dziadku, jestem. 

— A Ignacy też jest? 

— Jestem, gospodarzu. 

— Więc, kta został przy krowacn? 

Uspokojono starego, że krowy są pod 
dobrą opieką i poczęto omawiać kwestię 
spadku. 

— Jako, że przyszło mi już zemrzeć — 


rzekł stary Maciej — to postanawiam, że 
chałupę weżmie Wojtek, a stodołę Kasia. 

Rodzina była niezadowolona z tej de- 
cyzji: 

= Lepiej odwrotnie, niech chałupę weż- 
mie Kasia, a stodołę Wojtek. 

Maciej, nie zwracając uwagi na krew- 
nych, ciągnął dalej: 

— Grunta wezmą Stach i Bartłomiej, a 
pieniądze — dziewczyny. 

— Lepiej będzie — wtrącili krewnia- 
cy, jeżeli pieniądze wezmą Stach i Bartfo- 
miej, a grunta pójdą dla dziewcząt. 

— Inwentarz i obora będą dla Micha- 
sia, a sady i drób dla Wikci! 

— Macieju! — przerwali krewniacy — 
sady lepsze będą dla Michasia, a obora... 

Maciej usiadł na łóżku i trzasnął pięś- 
cią w stół: 

— Co do stu diabłów? 
krew, umiera? Ja, czy wy? 

Nastała cisza. Maciej legł na wznak, za- 
milkł, oczy zamknął i znieruchomiał. 

Janek pochylił się nad nim. 


Kto to, psla- 


inaczej nie wypada, 

— Ojciec nasz nigdy rozrzutny nie był 
— rzekł Bartłomiej. — Myślę, że wystar- 
czy zwyczajny karawan. 

— Rozumie się — dodała Kasia — oj- 
ciec nigdy grosza niepotrzebnego nie wy- 
dał. Nawet na zwyczajny karawan by się 
nie zgodził. 

— Ja też myślę, że tato martwiłby się, 
gdyby wiedział, jak jego pieniądze na ka- 
rawany marnujemy. Trzeba wziąć zwykły 
wózek, ot taki dla najbiedniejszych... 

Maciej otworzył oczy. 

— A psiawiary! — rzekł. — Ojcu przy 
zwoitego pogrzebu żałujecie? Ażeby was 
wydusiło. Udławcie się swoimi korawana- 
mi. Pieszo pójdę ną cmentarz! 


Maciej wstał, ubrał się, wciągnął bu- 
ty i poszedł w kierunku cmentarza. 

Na świeżym powietrzu odrazu poczuł 
się lepiej; wrócił więc do domu i żył jesz- 
cze długie lata, ku zmartwieniu i zgryzo- 
| cie swych spadkobierców 


nn —— 
nn 


— Panie Guziczek, widzisz pan, spraw 
dza się wszystko co da loty: ja Przysto- 
wia są mądrością narodów... Wyszedłem 


dziś z domu o 6-ej rano i znalazłem na 
ulicy 15 złotych, Jak że tu zaprzeczyć ta- 
kiemu przysłowin, jak: „kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje“. 

— Ee — skrzywił się pan Guziczek. 
— Właśnie, że przysłowia, to tylko za- 
wracanie głowy z lewa na prawo, Nie 


Zdenerwowany wedkarz. 


ŁOWIENIE RYB Z PRZESZKODAĄI, EH 


— Cóż to pańskie płotki takie deli- 
katne? — krzyknął tubalnym głosem, — 
Mówić głośno nie wolno? 


| — Idź pan sobie stąd — rzekł rybak 


— nie przeszkadzaj mi pan. 
Korek na wodzie poruszył się niespo- 
kojnie. 

— Giągnij pan!! — wrzasnął pan Ste- 
fan. — Ryba! 


Rybak sponsowiał. 


— Panie, pójdziesz pan sobie do ja- 
snej cholery? Ryba mi przez pana ucie- 
kła, Żeby to człowiek nie umiał cicho mó- 
wić, tylko ryczał, jak ta trąba! 

— Pójdziemy — rzekł przyjaciel pa- 
na Stefana, I obaj młodzieńcy ruszyjj z 
miejsca. Ale po chwili pan Stefan zatrzy- 
mał się. 


— Felus — zawołał — widziałeś, ja- 
kie ja ładne kaczki puszczam? 


— Ale możebyśmy trochę dalej ode- 
szli, żeby rybakowi nie przeszkadzać? — 
rzekł pan Felu$, 

-— Dalej nie ma dobrych kamieni, a 
tutaj patrz, ile płaskich, A zresztą, co to 
rybom przeszkadza? 

Pan Stefan chwycił kamień i cisnął 
go w wodę. 

— Widziałeś 
kaczki! 

Po chwili rzuci 
a po nim jeszcze 

Pan Kazimierz 
rzucił wędkę i podb 


— krzyknął, — Cztery 


ł w wodę drugi kamień, 
jeden. 

widząc, co się dzieje, 
f iegł do specjalisty od 
puszczania kaczek, Wymierzył mu parę 
tęgich kopniaków, później chwycił go je- 
dną ręką zą kołnierz, a drugą za spodnie 
i wrzucił do wody. 

Wtedy pan Stefan, choć przy brzegu 
było płytko, narobił takiego wrzasku, że 
przez cały dzień ani jednej płotki nie-moż 
na było złowić, 

Sąd skazał pana Kazimierzą Cudaka 
na dwa dni aresztu. Niech się rybki cie- 
szą. 


by kózka nie skakała, toby niżek nie zła? dzlenie 
mra". i i m Nos 


Znates pan tego starego (Wfercińskie* M 
go, co? Chłop 60 lat. Gdzie mu tam dd 
skakania było! I dlatego właśnie, że nie 
umiał skakać siedzi w kozie, = 


— W jaki sposób? — pyta zdziwiony 
p. Żeberko, 


Ano zwyczajnie, ścłągnął gościowi w 
autobusie portfel, a że w biegu nie potra 
fit wyskoczyć, to wpadł. A tak wyskoczył 
by i nóżki nie złamał, 


Albo; „Nie graj Wojtek, nie przegrasz 
portek", Głupszego przysłowia nie ma chy | 
ba na Bwiecie! Bo patrz pan, organista je 
den z drugim dzień w dzień grywa ną 
organach, aż się kurzy, m zarabiają sobie 
tym graniem fest. ry 


i ą 
A przysłowie: „Dobrą rada, lepszy r 
czyn”, to granda Zwyczajna. Wczoraj ten a." 
Alojzy Pytka mówi do mnie: „Panie Gu- 
ziczek, radzę panu grzecznie, idź pan do 
ciężkiej cholery“, a gdym się jego rady ZA 
e uhat wyrżnął mię w ucho. No Í 
co ło le 
t i lepszego rada, albo czyn? chor, 
— Ale mimo wszystko, są i przysłowią | | 
słuszne — zaoponował p. Adaś. Weź pan ai io 
chociaż by takie: „Kruk krukowi oka nie a 
wykole". lleż to razy skiepikarz Walenty ©; (> 
pobije się ze swą żoną i żeby choć jeden | E 
ząb wyleciał któremu na podłogę, nigdy! 
Al „i ; $ Spejali: 
e słuszniejszego chyba od: „Nie mą 
tego złego „coby na dobre nie wyszło” 
przysłowia nie ma. ' Narı 
— A co do tego, to się zgodzę. Naresz Tel. 128. 
cie zrozumieliśmy się. Oddajno pan te 15 
złociszów, coś pan znalazł Do to ja je 
zgubiłem i gdybyś je „Pan nie znalazł i Edy 
mnie o tym nie powiedział byłbym prze- Specjal 
grany. 
—— Lex 
Połu 
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Nie! Ja po prostu nie znoszę waz tego 
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TRZEBĄ PÓJŚĆ NOWYMI DROGAMI- SAMOŻZATRUCEE 


amorząd i spółdzielczość 


W chwilach, ody 


15000 tegorocznych 
maturzystów 


zastari 


via się nad wyborem 


zawody, należy znaleźć odpowiedź na to 
Pytanie: „Co jest przyczyną trudności, na 
aki ratin; „1 REC e ; > 
Jakie natrafiają obecnie absolwenci wyż- 


„ECHO“ Str. 9. 


| PRZEPOWIEDNIE! 


autora wiciu prao 
ora ŚSayłlera<Bzkol 


lczenie wy- 


9 p rai git, równownęj,. jë- 
| NA TLE WĄTROBY. W rst energii, równowagi, ga. 
i > r i wielkięga starca 
| Samozatrucie bywa przyczyną wielu do- j nerki są organami oczyszczającymi krew m  doskónelkzo: aw 
i > z c 7 e; : 
| 
| 


legliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko-|i soki ustroju. 20-letnie doświa wych, re 


i i i ijani 5 ; i cznić holekinaza” sychogrutaloga. Obejrzysz $8- 
| ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle | kazało, że zioła lecznicze „Cholekinaza pzychogrufaloga »jrzygz ë 


mog o d i i li ji iej Ki j / wątrobie, niesmak w ustach, brak apety- | Fl. Niemojewskiego jako żółcio-moczopęd: | r [a wielki album DOORN 
; ą wchłonąć nadmiar inteligencji miejskiej. | w watrobie, niesmak w mę SEC H p GÓRE eaa NZ «1 podziękowań  zatwybRRA, 
tu, swędzenie skóry, skłeniaość do obstruk- | ne są naturalnym cz) anikiem o cią żają | | Rat cali Ouro OE 

morządu tak miejskiego, jak i wiejskiego.|cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność | cym soki ustroju od trucizn własnych. Bez- | charakter. zdal P iiaa TAk N ADORA 

x ri Ń - z R - - s $ E zUgig-* = pan > p NE © 3ę sy RZ, w teś, kim być mog% porudzi jak żyt stę 

Dotychczas inteligencją stroniłą od pracy | do tycia, mdłości, język obłożony). Truciz- | płatne broszurki otrzymać można w. labora I by 9 przeciwaluwić się losowi. A pdnńdto 
w samorządzie. Doprowadziło to do tego, |ny wewnętrzne wytwarzające się we własnym | torium fizjologiczno-chemicznym „Choleśi- je p z a pani Pda Od 

że większość stanowisk jest tam obsadza- | organiźmie, zanieczyszczają krew, niszczą | naza” H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy | urodzenia, Nie przyayłaj żadńego wynagrodzenia, 
` S A a . s r dk Be 2 r Ĝeri at NI - Na niewielką iloce wybranych przez rodaktorą 

na przez ludzi, nie posiadających normal- organizm 1 przyspieszają starość, W gtroba | swiat r. » Szyllera-Szkólnika numerów padło tnnóstwo wygra- 

y : kiteia " tych. — Z braku miejsen podajemy tylko piektóre: 
nego wykształcenia, Istnieje cały szereg Foret Bajoerek, Nowa Wieś k horz., Karola Miarki 


szych uczelni przy szukaniu pracy“? Je- 
na Z najważniejszych przyczyn tego zja- 
Wiska jest złe rozgrupowanie inteligencji. 
W Polsce utarło się mniemanie, że 
cziówiek, posiadający pewien cenzus nau 
kowy, może znależć godne siebie zatru= 
drienie jedynie w większym mieście. Ta 
Psychozą doprowadziła do przeładowania 
miast sferami inteligenckimi, podczas gdy 
na wsi daje się odczuwać ich brak, Nie 
„laczy to bynajmniej, żeby inteligencją za 
brata się dò Pracy na roli. Nie, to byłby 
nonsens, Trzebą przede wszystkim kon- 
sekwentnie 
mu prawni 
sadę w Izb 
jechać na 


k gininy, 
za. jest znacznie lepiej płatne, że absol- 
; Sz oly Głównej Handlowej nie mo- 


spółdzielni mleczar- 
, że młody lekarz woli 
jed (Ygodniami w Warszawie na 
cenie Ah za 10 zł, niż mieć 20 pa 
w dziennie apadłej wsi 
poleskiej, Po 2 zł, w zap j 
Drugą przyczyną tru 
i 4 trudności, na Jakie 
natrafiają absolwenci wyższych uczelni 
dziać wanit zajecia Jest fakt, że mlo- 
- dzisiejszą postępuje śladami swych 


poprzedników, nie przejawiając żadnych 
encji MY) 


do szukania nowych dróg. "W" 


pz 
kóre, tego utworzyło się w PAS. 
Ze sfär wodach zatory nie dd W ża- 
N em takim spotykamy się np. 

dzie adwokackim. 

Walczyć z tym trzeba mie przez szłucz 
ne Środki ochironne (organiczenia dostę- 
PU do danego zawodu), lecz tylko przez 
Wyrobienie w młodzieży cech pionierskich 
i wyszukiwanie nowych terenów, których 
w Polsce mamy jeszcze wiele. Większość 
np. prawników wegetuje jako aplikanci i 
adwokaci, podczas gdy na terenie samo- 
ráu wiej: znaleźć zatru- 
dgienie jeszcze wiele tysięcy. 

_ "Nowa ustawą samorządową Oraz sze- 
teg zmian w strukturze państwowej spo- 
Wodowały ogromny wzrost znaczenia sa- 

pea PP gw e i 


u? A t 
Kiego moze icn 


Za treść ogloszeń 
redakcją nie odpowiada 


Dr med. WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 


Bie I chirurgia jamy ustnej 1 zębów. 
telef. 
tiońrkowskia 164 |:::. 
Przyjmuje od 3—7. 

J> Ka Dr ned r - 
H. ROZANER 
Spejalista chorób wenerycznych, akór 
nych i seksualnych. 


Narutowicza 9, fr.II piętro 


Tel. 128.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 
| Ez 


Dr med. 
Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych, wene- 

rycznych i seksualnych 
powrócił 
Leczenie promieniami Roentgena. 
ołudniowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8<=11 rano i od 5—8 więcz. 
w miedziele i święta od 9—12 w pot. 


Dr med, NITĘCKI 
choroby skórne, weneryczne 
i moczopłiciowe. 
POWRÓCIŁ 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Wzyjmuje od 8—9.30 r, i od 5,30—9 w 
Nhiedziele i święta od 9 do 12 w poł 


` Dr med, 

4, RUNDSZTAJN 

priiszeria choroby kobiece 

MORSKA 7. Tel. 127-84 


, 
wyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


—;0: 


"Rop:60' warto A 


a a 


powiatów, gdzie jedynym człowiekiem, po 
siąadającym wyższe wykształcenie, jest sta 
rosta. Stan ten odbija się fatalnie na dzia- 
łaniu organizmu państwowego. Najlepiej 
przepracowane przez sztab plany mogą 
być zmarnowane, jeżeli nie będzie na pro- 
wineji lndzi, którzyby potrafili wprowa- 
dzić je w życie. 

Trzeba wyszkolić nowe kadry praców 
ników samorządowych, trzeba wychować 
nowy typ ludzi, którzy nie ograniczą się 
tylko do pracy zarobkowej, lecz będą skū- 
piać koło siebie wartościowe jednostki, by 
wraz z nimi przepracowywać miejscowe 
zagadnienia, 

Tyle z punktu widzenia dobra Państwa 
W równym stopniu jest tu jednak znan- 
gażowany interes osobisty dzisiejszej mło 
dzieży, Obecnie samorząd przedstawia dla 
niej olbrzymie możliwości. Proces ten za- 
znaczy się jeszczć w większym stopniu 
po roku 1988, gay będzie wymagane śre- 
dnie wykształcenie od sekretarzy gmin- 
nych. 


Dziś wieś polska jest jeszcze niedosta 
tecznie zorgańizowańna. Cały szereg moż- 
tiwości jest zupełnie niewykorzystanych. 
Naprzykład tak ważką 

. akcja czą 
znajduje się obecnie w stadium potżątko- 
wyi. Stwarza to olbrzymie możliwości 
dia energicznych jednostek. Młody czło- 
wiek, który pracując w charakterze sekre- 
tarza gminy, dóprowadzt do powstania 
czy to jakiejś spółdzielni, czy kasy Stef- 
czyka, stwarza cały szereg nowych pla- 
cówek do objęcia, Powstały w ten sposób 
łańcuch może mieć jeszcze niezliczoną i- 
lość ogniw. 

Pierwszym szczeblem pracy samorzą- 
dowej jest stanowisko praktykanta, lecz 
już po kilku miesiącach można zostąć se- 
kretarzem gminy, prawą ręką wójta. Wy- 
nagrodzenie jest bardzo różne, zależnie od 
stanowiska, zajmowanego i zamożności 
danego samorządu, Zwykle Jednak lepsze 
od lichych posadek w wielkich miastach, 
na których wegetują dziesiątki lat ludzie 
z wyższym wykształceniem. wy sk 


z 2 — 10.000 zł; W. Barnnowicz, Gdynia, Wysockiego 35 
| m. 6 — 10.000 zł.; Józef Bogusławski, (Wilno Ostrobra 
s 
i 


Morzyńska, Łask, 


-- REET TRD PETEA EX maka 11-6 — 100.000 zł: M. Madojć 


nóejówna, Stanisie wów, 

diibat GE Stacja kolejowa — 10.000 zł; W. Piątkiewicz. Kra 

POLSKIE SIL 320 ków, B. Zuisakiego 24 m. 2 — 10.000 ał.ę Sala April, 

Tarnów, ul, Focha 7 — 10.000 st: Jun Macisz, Kurów 

> Pes pow. Ttybnik, Wiktoria 5 — 25000 zł: W. Piechow= 

| = ~ Y= ski, Częstochową, Szczytowa 18 — iR iE 

"=E Ki S H | Ajzenborg, Izbica n. Wioprzem — ss We 

— M JE Rażmierczak. Wojkowice Komorne, Ogrodowa 1 — 

Í 25.000 zł. Jeżolj watpisz w autentyczność podanych 

j F potwierdzeń, raożesz sig zwrócić do powyższych osób, 

| i podając swój adres i załączając znaczsk DOOWY. na 

i : z odpowiedź, — Medium Evigny pod wpływem Jego ru 

i Łódź. Piotrkowska q B.A gestii olzadnie Twoje imig, Lwy «4 wysazczegółni 

i Tel, 101-01 i 266.50 a: najważnieisza fakty życia, odpowie na pomyślane py 

i tania. Przyjęcia codziennie, Przyjdź osobiście lub po 

daj datę urodzenia, otazyroska wodna a RZE 

| ny bez żadnej dopłaty. Załącz ogłoszenie 4 grosz 
| 14-sśmiowa | znaczkami pocztowymi. 

UWAGA: wszystkie poprzednio wybrane Potem 

mnie numery mą już niewafne do następnej Loterii 


Rze JAKIE PROSZKI wWĄM DAJĄ 
POY SĄ JUŁ NASLA UÓWNIĘTWA 
OzrBOACHE PROG „MINY WO NERUDYA + KOSYYKIEM 
BM EYO V EET pe 
Tadidy f Atanon Ovni 
Pomi anui- newsa” 14 Wł i w TABLET 


Romnnowsk. $ — 100.009 zł; J. 
wycieczka do 


WIEDNIA 


wyjazd dnia 19 sierpnia r. b. 


zł. 95— 


Zapisy do dnia 16 sierpnia r. b. 


tylko w ORBISIE $ 
tun 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 


krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kola źli 
kości, płaskie = stopy (plattfuss) i wszelkie = S aae 


Na przepukliny (ruptury) nawet najwtększ 
( najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet | dzieci — specjalne gumowe ortopedycz 
ne bandaże wtrzymujące radykałule pod gwa 
rancją każdą przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka | trzew! specłalne, Indy 
widnalnie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywiemie kręgosłupa (garby) 
trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 

Na płoskie bolące stopy (płattfuss) specialne 
artopędyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe: aparaty gim 
nAstyczne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ręce | mogl. 


stępnej Loterii Pzńnstwowej. 
WARSZAWA, redakcja „AWITe, £ylińskiego 9. 


RZEK TRTZPYTWITWTAZTYE TATED 


| 
zańelcfemuj - 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz 
„ECHO” od jutra w do- 
mu. Prenumeratę zama- 
wiać można poczynając 
od każdego dnia miee 
í siąca. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


owie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


PISANIEM adresów każdy zarobi. Za ty= 
siąc płacę złotych dziesięć, Aby tę intratną 
pracę uzyskać należy nadesłać krótki žy- 
ciorys, podać dzień, miesiąc, rok urodze-= 
nia oraz zastosować się do treści otrzyma 
nej odpowiedzi, Zgłoszenia Abdel-Hanim, 
Lwów 15, Cerkiewna 18/30. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
kors powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść, E. i 
| E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
| 150-72. 


prosto 


5 ZŁ TRWAŁArendułacja; grube, naturałe 
ne łoczki w: zakładzie fryzjerskim „Bogu= 
sław", Abrąmowskiego 15, tel, 261-31. 


——N ne 
ROWERY na których zdobywają sukcesy 
w wyścigach najwybitniejsi kolarze, to Tró* 


dł Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 
wery, firmy St. Rędzia, Łódź, Bałucki Ry- 
| nek 9, tel. 113-99. Sprzedaż zą gotówkę, na 


Spec. ortoped. (©, PEĘETRYRIEWICZ 
|raty i za pożyczki państwowe, 
osłabionym pomaga 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel, 177-09. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. | R OYSzierwywatywcy 
opatentowany przyrząd, Cena 10 zł. Infor 


NOWOŚĆ, 
| macje: Toruń, Bydgoska 10, m. 3. Na od- 
5 | 
| 


ETET 


Panom 


Zapisy i informacje: 


Wa$śems-Liis Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 


ETZEZWE E AEAEE TEZA TWR ROR 
ul Gdańsxa 28 Ip. front tel, 108-01 


Dr med. Przychodnia wznowi przyjęcia 1.9 37 r. LĄ 
£ z 


Ignacy MARGOLIS! WENEROLOGICZNA godz, i 


okulista Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


ul. Piotrkowska 113 tel, 165-17 | czynna od 9 77 de 0 ję ma, kosmetyczny, 


od 9 r. do Panie przyjmuje lekarz-kobieta 
powrócił PIOTRKOWSKA 88 tel, 143-63. 
przyjmuje od 12—2 i 5—7T-ej, 


PORADA 35 ZŁ. 


powiedź znaczek. 


indywidualne przejazdy zł. 225.— 
Wyjazdy w dowolnych terminach 
Wyjazdy okrętem „Bretagne“ 
dnia 14. 8, 30. 8, i 18. 9. 


R MED. 


(Z. PINCZEWSKA 


CHOR. KOBIECE 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


raving 4 
przyjęć 4—7, 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorob wcnerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł 
Panie przyjmuje kobieta . lekara 
PORADA 3 ZŁ. 


DR MED. 


igre MAKOWER 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna Od 8 r. de 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
przeprowadziła się na 


$Śródmiejsłsą 25 tel. 240-10. 


przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 


Dr KLINGER 


spec chor. sekaualnych wenerycznych Dr 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec,chor skórnych, wenerycznych i seksnalnych 
soro waai się na (ul Piłsudskiego 69) 


Narutowicza 14 141.52 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w, 
W aisan i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med. 


NIEWGAŻSKI 
Spoc. chor, wonsrycznych, skór ych i sekanalnych 
powrócił 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


orzyjmaje od 8—11] rano ; od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—]2 pp- 


CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE. 
(Kobiety į dzieci). 
przeprowadziła się 

AL, KOŚCI 


Przyjmuje 


e na 
13, tel. 232-43, 


rano i 5.30—9 wiecz. 


IZY 
. ZKI 


aaaea I 
i skórnych (włosów) med. T R E P M A N 


Andrzeja 2 tel. 132-28. specjalista chorób weneryczaych. 
rzyjmaje od 9 — 11 1 od 6 — 8 wiecz. skórnych, ntoczopiciowych, 
prz; |ZAWADZĘKA ©, telefon 234-12 
Dr 


F E L D M A N | Prayimujo od 8—11 r, § od 2—4] od 6—$8 w. 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


A j niędzielę i świętą od 8 —1 w południe, 
akuszer -ginekolog 
tel. 155-77 


| W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w. 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


Dr HEENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, “ezt Loiste 


I 3—9 30 


- Dr mod 
WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. i 


Cegielniana 11, 


Telefon 238-02 
godz, 1—12, od 4—9 w. mi 
święta od godz. 9—L odzialę 


DR MED. 


aria Frankiewiczowa 
„horoby kobiece i położnictwo 


Sosnowa 32, 


Przyjmaujeod 
i 


róg 
Naj rkowskiegóć 


Przyjmuje od 3—7. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 


Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
: i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Doktór 


W LUKONSKI 


Specjalista chorób USZU, 
nosa, gardła i krtani. 
powrócił 


(Lódź, Zawadzka 3, 


póz "DR MED. 
HAMMER 
ziuszer-Ginokolog 

lził się na ul. 

telef. 128-39 


PROC 
TOWE 
£ 


ORA 44 
fr. ] p.j” NĄ BL, 


tel. 262-98, 


©) 
a RB 
„a 6) 

t 
si- ya 


od 3- = Wi 


w przyjmajo od 8—11 rawa od 6—9 wiecz, leiefon 190-42 Przyjmu:e od godz. 4 do 6 w | (Ró = e 
L E € z BI € A WZW w miadziolie i święta od 9 —12.30, po poł Dc med. 
WIDZEW“ — |rmox = A | r ned. H KLACZKOWA 
ROKICIŃSKA 47, tel. 234-44, Przychodnia GiNEXOLOGICZNA M, K L A G Z K O położnictwo i choroby Ko>iacą 


(choroby kobiece i ciąże) 
Zgierska 24 
Dr Praport Dr. Feldman 


od 10 — 1 od 3 b 


CZYNNA OD 8.30 do 1 i od 3 do 7-ej p.p. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

Leczenie i plombowanie zębów, zęby sztu- 
czne, koronki i mosty, 

Ceny niskie, Porada bezpłatna, 


powróciła, 

Piotrkowska 39, 
tel. 213- GG, 

codz, od 10—12 


„hor uszu, nosa, gardia i krtan 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
powrócił 


od 5 — 8 po plo Przy; (08 ge pal 


<tzyjmuję 12 — 2 i 


cznego plaka. Prof 
POCIeSZONYy. 


kryjówki biednego chłopca, 
usiłuje wgryźć kawał kości % 


Głupi kundlu, do- 
syć mam tych 
psich figlów! 


A. H. GREFE, 


Portret księżniczki. 


Arcyksiężniczka Marianna, najstarsza 
z siedmiu córek Marii Teresy, siedziała w 
swej pracowni. Tutaj trawiła czas na „u- 
czonych studiach“ — jak mówiły siostry. 
Pod tym względem była księżniczka Ma- 
rianna nieodrodną córką swego ojca, Fran 
ciszka Pierwszego, który obok kochliwego 
usposobienia również przejawiał pewne 
skłonności dla sztuki i-nauk. Księżniczka 
Marianna mimo szyderstwa sióstr wolała 
jedńak przesiadywać godzinami w swej 


pracowni, niż oddawać ' się rozrywkom 
dworskiego życia, 
W ów słoneczny poranek wiosenny 


księżniczka Marianna była pogrążona w 
zadumie. Przed nią, na małym stoliku le- 
żała miniatura — na medalionie ze sło- 
niowej kości, widniał jej własny portret. 
Przed księżniczką stało zaś wielkie krysz 
tałowe zwierciadło, Marianna co chwila 
spoglądała w lustro, by potem znów rzu- 
cić spojrzenie na śliczną miniaturę. W koń 
cu pocłągnęła za sznur od dzwonka. 
Dwie towarzyszące jej damy dworskie 
poderwały się z foteli. Księżniczka wyra- 


| l | 
Mi 


| 


— Czy, czy to pa-pa-nowie obstalowa- 
li cztery lemoniady? 


wydawca. jan Stypułkowski. 
Redaktor naczejny: Franciszek Probst, 


Dicprzykowski 
jego pies. 


Z muzeum przyrody zginęła cenna kość przedhistory- 
esor Ułąbek, kustosz muzeum, jest nie- 
Pięprzykowski ze swoim psem Ogonkiem po- 
maga mu w poszukiwaniach. Ogonek Idoprowadza ich do 
którego _ wychudzony pies 


UWAGA; Rysownik Wicka i Wacka rozpoczął urlop wypoczynkowy i przesyła 


s Și 


Taka 


Niech pan nie obraža 
Ogonka! Przecież to 
inny pies zawinił. 


Widzisz Burek, jeszcze nie 
jest najgorzej na świecie, 


Użyjcsz sobie za wszystkie 


olbrzymia kość! a oennąq kość! 


Ogonek jest 


ambitny! 


Mój Boże! Ten bałwan 
daje psu moją bez- 


MLC—. 


iD K 


rzeba ją oca. 
lić za wszelką 
cenę! 


Niech pim zabierze 4 Dokąd pan 
swego głupiego psa, 1 )  4dzie, panie 
albo zawołam policję! Á 


£uczekajcię na 
tonio — garaz 
powrócę. 


ziła życzenie, by zostawiły ją na moment 
w samotności. Uczyniły to bardzo nieahęt 
nie. Cesarzowa matka życzyła sobie by nie 
spuszczały z oka najstarszej córki. Ma- 
rianna przyprawiała Marii Teresie wiele 
kłopotu. To dziecko—od chwili urodzenia 
pogrążone w melancholii i wiecznie za- 
dumane — martwiło ją nieskończenie. 

— „Marysia chyba nie wyjdzie nigdy 
za mąż" — mówiła zmartwiona matka do 
męża. „Małżeństwo w naszej sferze jest 
czymś wyczerpującym i kłopotliwym. Mu 
simy ją wychować w. ten sposób, żeby naj 
większą przyjemność odczuwała w rozmy- 
ślaniach pobożnych, żeby pokochała Boga 
z całego serca. W chwili gdy to będzie- 
my uważać za stosowne — oddamy ją do 
klasztoru w Pradze. Niech zostanie ksie- 
nią! Żeby tylko nie przejawiła przed cza- 
sem skłonności — wyraz ten podkreśliła 
specjalnie — żeby tylko nie przejawiła 
„Skłonności“ romantycznych, wzorem Wa 
szej. Wysokości. 

Ostatnie słowa wypowiedziane były 


pod adresem kochliwego małżonka. 


Tak więc najtarsza córka Marii Tere- 
sy wiodła życie samotniczki. Ojciec od- 
dał ją pod opiekę pana Duvala, uczonego 
Francuza, który po całych dniach kolekcjo 
nował cesarskie zbiory numizmatyczne. 
Pan Duval, po niedługim czasie sprowa- 
dził na dwór cesarski swego młodego sio 
strzeńca — słynnego już na ówczas w Eu 
ropie malarza miniaturzystę — Raoula 
Duvala, który zaraz otrzymał polecenie 
wykonania miniatury księżniczki Marian- 
ny. Nie minęło wiele dni — a śliczna, ma 
leńka miniatura leżała na stoliku przed 
księżniczką. 

— Czy jestem doprawdy podobna do 
siebie? — spytała Marianna  przebudzo- 
nych z drzemki i zabierających się do odej 
ścia z pracowni dam dworskich. — Praw 
de mówiąc — to nie moge znaleźć podo- 
bieństwa, Raz mi sie wydaje. że to ja je- 
stem — a potem znów myśle, że to inna 
dziewczyna! Damy jednak stwierdziły. że 
miniaturka jest wiernym konterfektem księ 
żniczki. 


Jedna z nich skłoniła się uniżenie I 
przypomniała księżniczce, że malarz ma je 
szcze raz przyjść z wizytą. Coś tam chce 
poprawić, czy oznajmić, Ma się stawić 
przed księżniczką najdalej za kwadrans. 

Księżniczka wzruszyła głową. 

— Myślicie mnie ubierać? Nie, nie 
chcę. Dobrze mi jest w tej białej jedwab- 
nej sukni. Nie trzeba mnie także pudro- 
wać, ni przystrajać karminem. Marianna 
wzruszyła jasne loki — była doprawdy 
piękna. ję 

Potem spojrzała na damy i uśmiechnę 
ła się, 

— Może poczekacie w sąsiednim poko 
ju? Malarze nie lubią, gdy im postronne 
osoby patrzą na ręce! 

Damy opuściły pracownię. Zasiadły na 
wygodnych otomanach w przedpokoju i za 

*chwilę poczęły drzemać. Maria Teresa u- 
myślnie otaczała się różnymi starymi „hra 
biankami* į „księżniczkami = wdowami” 
— nie chcąc wodzić męża na pokuszenie. 

Za chwilę wszedł do pracowni Raoul 
Duval. Skłonił się nisko księżniczce i za- 
siadł do pracy. Poprawił jeszcze drobne 
szczegóły wykonania i potem siedział ci- 
cho z przymrużonymi oczami, patrząc w 
zadumie na śliczną dziewczynę. Do pokoju 
wpadały przez wielkie okna promienie 
wiosennego słóńca.. Jaskrawe "plamy bla- 
sków kładły się na puszystych dywanach. 
Dokoła młodej pary-zdawały: się krążyć 
jakieś duchy bezszelestne. Złociste loki na 
ślicznej główce połyskiwały jak ezyste 
złoto. 

Duval był wysmukłym, młodym chłop- 
cem o czarnych, połyskujących wewnętrz 
nym ogniem oczach. Odłożył pędzelki, od 
sunął miniaturke od siebie i siedział cicho, 
zapatrzony w dziewczynę. Słońce zagląda 
ło coraz głebiej do starej komnaty i nagle 
otoczyło głowę Marianny pożarem bla- 
sków, Duval uniósł się w fotelu. Oparł 
drżące ręce o brzeg stołu i zaczął mówić 
cicho: 

RR Przepraszam cie, księżniczko, ale 
nie mogę już malować! Głowa mi pęka. 
To może dlatego, że za wiele myślę osta- 
tnio, Tak, za wiele myślę o cierniach ży- 
cia, które dzieli ludzi na kasty, które bu- 


w Łodzi, Żwirki 2 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


swym Sympatykom serdeczne pozdrowienia. Â 


duje pomiędzy ludźmi mury nie do-przeb 
cia. Dlaczego się tak dzieje? 

dzie koniecznie muszą się rozłączać, roz- 
łączać na wieki? 

Marianna opuściła głowę. Przymkne- 
ła powieki i nie widziała przed sobą Du- 
vala, tylko słyszała jego miękki, słodki 
głos, Chciałaby oto tak słuchać tych głów 
szeleszczących dziwnie słodko. Chciajaby 
się upajać muzyką tego młodego głosu 
przez całą wieczność, 

Lecz Duval zamlikf ną chwilę, a potem 
znów zaczął mówić, ale jakże zmienionym 
już głosem. 

— Księżniczke, proszę 'mi darować. 
Dziś rano otrzymałem list z domu. Waż- 
ny list. Muszę opuścić Wiedeń i wracać 
do domu, do mojej ojczyzny. Tak, muszę 
wracać na zawsze. 

— Pan chce nas opuścić? — zapyta- 
ła Marianna zdziwiona i przerażona. — 
Pan chce odjechać? 


— Tak, księżniczko! 


— A ja mówiłam z.ojcem! Tatuś przy 
rzekł, że pan otrzyma jeszcze kilka obsta- 
lunków na dworze. 

Malarz wstał szybko. 

— Księżniczko, — powiedziałem, że 
muszę wracać do Francji. Proszę mnie 
już o nic nie pytać! Na Boga proszę mnie 
już o nic nie pytać. Przyszedłem tylko po 
żegnać, Obraz jest przecież gotów, 

Marianna patrzyła na niego rozwarty- 
mi źrenicami. Z oczu płynęły jej wielkie 
łzy. Łzy te spadały na rumiane policzki, 
by potem osiąść ną bladej ręce, opartej o 
poręcz fotelu. Duval pochylił się nad tą 
bladą ręką i złożył na niej szybki, gorą- 
cy pocałunek., Potem wysunął się z poko 
ju jak cień. 

. 
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Następnego dnia rodzice oglądali mi- 
niaturę córki, Radzili nad nią długo. 
Wprawne sko Marii Teresy odgadło rych 
ło, że malarz nie namalował codzie 
oblicza jej dziecka. Cesarzowa schowała 
medalion do szuflady biurka: 

— Tego nie można nikomu — poka- 
zač — powiedziała stanowczo. 


nnego 
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postrzelił się śmiertelnie na polowaniu. 
Wieść dotarła do zamku. Opowiedziały ją 
Mariannie damy dworskie, litując się nad 
losem młodego człowieka. Marianna wy 
słuchała opowieści i  struchlała. Potem 
zamknęła się na wiele dni w swojej pra- 
cowni. Nikt jej nie widział, nikt zresztą 
nie dopytywał się co robi „dziwaczka”, 
Taki już prowadziła od dawna tryb życia, 

Aż oto pewnego dnia Marianna stanęła 
przed matką. Blada była i wymizerowana. 


Skłoniła się głęboko i powiedziała cichynt gł 


głosem: 

— Matko, namyśliłam się. Wybrałam 
drogę, którą mi zalecałaś, Odeślij mnie do 
klasztoru. Moim jedynym pragnieniem jest 
zostać mniszką, Nie chcę być nawet ksie 
nią, chcą być zwykłą, ubogą mniszką. Po 
błogosław mnie, matko, 

Matka i eórka 


M przyglądały się sobie 
uważnie. Nie 


padło więcej ani jedno sło- 
wo. Marianna została mniszką, tak jak te 
go sobie życzyła jej matka. 

Tłum. R. 


Podczas upałów, 


— Patrz, I 
parasoll 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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